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P a rtii Robotniczej

W Y D A N IE  ’ H CENA 15 er.

Za łog i ¡łrzoc łiracycii hut i kopa lń  
pom yśln ie r e a l iz u j  zobowiązania

Załog i przodujących h u t i kopa lń  m e ldu ją  o pom yślnym  
r f ? l ła°Wa-1IU zohow i^ a» lipcow ych . Czyn na cześć Święta 

rodzenia m o b ilizu je  do w yko n yw a n ia  p lanów  p ro d u k
cy jnych  w ed ług  w szystkich w skaźn ików , a w  w ie lu  przo- 

u jących zakładach do przekraczania p lanów .
Załoga hu ty „Zabrza“  w y k o - [ cznego p lanu produkcyjnego i 

naia swój półroczny plan pro- w  czerwcu w ysunę lj się na czo- 
aukcy jny w  113.1 procent. Przo
dujący hu tn ik  M ieczysław Sal- 
w ie rak
średnio ł ____
realizuje w te j chw ili na swoim  _______ ,
odcinku zadania przypadające j w  pierwszych dniach lipca w y  
na niego w  6- ty fn  roku  planu 
6-letniego.

łowe miejsce wśród wszystkich 
kopalń, w yko n u ją  w  lipcu  pla- 

z od lewni w ykonu je  j  ny dzienne przecię tn ie w  111,3 
320 procent norm y 1 i | proc.

G órn icy kopa ln i „R y d u łto w y ",

O natychm iastowe zwołanie kon fe renc ji 
czterech mocarstw w celu pokojowego 
uregulow ania p rob lem u n iem ieckiego

O rędz ie  Ś w ia to w e j R ady P oko ju

Nowe kadry traktorzystów

(f) B E R L IN  (PAP), św ia to w a  Rada P oko ju  u ch w a liła  na- 
| stępujące orędzie do rządów  czterech w ie lk ic h  m ocarstw  

do w szystk ich  narodów .

tonu ją  dzienne p lany produk
cyjne przecię tn ie w  105,8 proc. 

M eldunek o w ykonaniu pół- j K om bajn is ta  M aksym ilia n  Pie
chota, pracując na 65-m etrowej 
ścianie węglowej zamyka cyk l 
na dobę i osiąga 139 proc. nor
my.

Pom yślnie przebiega realiza- 
cja zobowiązań w  ko p a ltii „ 1"

rocznego planu wartościowego w 
109,7 procent nadesłała huta 
„C ed le r“ .

Do dnia 2 bra. załoga huty 
„Sosnowiec“  w ykona ła swoje 
zobowiązania lipcowe w 79,9 
procent przy czym na czoio j  gnący“ , 
w ysunę li się w ie ikopiecow nicy, 
k tó rzy  ze swoich zobowiązań 
w yw iąza li się już  w  148 procent.

Załoga hu ty „B a to ry " w  ciągu 
pierwszych dn i, lipca przekracza 
plany dzienne. Brygada wa>- 
cow ników  Teodora Fałata, któ-

Ponad 2 m ilio n y  zl dadzą 
zobow iązania robotników  

kam ienio łom ów
W RO CŁAW . Do Czynu L ipco

wego stanę ło -ponad 10 tysięcy 
la  postanowiła dla uczczenia ; ska ln ików , górn ików , w iertaczy, 
22 Lipca podnieść wydajność do j robo tn ików  dzia łów  pomocni" 
120 procent norm y, osiągnęła j czych, inżyn ie rów  i techn ików  z 
?oo epszy wy.n ;k  w  w a |cow ni — j zakładów kam ien ia rsk ich  cale- 
1.3 procent i u trzym u je  tę w y- g0 k ra ju . Łączna wartość do- 
soł i a wydajność datkow ej p ro d u kc ji zadeklaro-

w  nucie im . 1 M aja przodu- wanej przez rob o tn ików  kamie- 
.,e załoga stalowni. Do 29 czerw- n io łom ów całego k ra ju  przekra

cza dwa m ilio n y  złotych.
W  Zagnańskich K am ien io ło

mach Drogowych współzawod-

ca w yprodukow ała  ona 400 ton 
sta li ponad plan.

W  hucie „P o kó j“  przoduje za-
loga oddziału aglom erowni. W j  n ic tw o  lipcow e prow adzi cała 
wydzia le  w ie lk ich  pieców przo- załoga. M. in. ska ln icy  postano- 
du je I garowy Józef Kusz, któ- w i l i  wydobyć ponad p lan ftlisko 
i.y osiąga 129 procent normy. W i 1000 ton kam ien ia a robotnicy 
s a low ni najlepsze w y n ik i odą- ! dzia łu przeróbczego w yprodu- 
ga 1 wytap iacz W ilhe lm  Urbas. I ku ją  dodatkowo ponad 300 ton

i tzw. grysu asfaltowego.
M i  .+• o * >PaIn . I SZCZECIN. W ykonu jąc ¡syste-

01 tuner , „R y d u łto w y “ m atycznie miesięczne plany,
Czarnogłowskie Z ak łady  Prze
m ysłu W apienniczego w  w oj. 
szczecińskim w yko na ły  z 9-proc. 
nadwyżką półroczny p lan pro
du kc ji wapna nawozowego i bu
dowlanego.

M im o u p ływ u  siedm iu la t od 
c h w ili rozgrom ienia reżim u h i
tlerowskiego, tra k ta t pokojowy 

I z N iem cam i nie został jeszcze 
I zawarty.
I Św iatowa Rada Pokoju, w y- 
I rażając nadzieję m ilion ów  ko
b ie t i mężczyzn całego świata, 
zwraca się do rządów  czterech 
w ie lk ich  m ocarstw  — Stanów 
Zjednoczonych, F ranc ji, W ie l
k ie j B ry ta n ii i Zw iązku Ra
dzieckiego — k tó re  zgodnie z 
porozum ieniem  poczdamskim 
w zię ły  na siebie szczególną od
powiedzialność w  spraw ie po
kojowego uregu low ania p rob le 
mu niem ieckiego.

Ś w iatow a Rada P oko ju o- 
świadcza tym  rządom, że nad
szedł czas, aby w  całej pe łn i 
i  w spóln ie odpowiedzialność tę 
na siebie w zię ły . Separatystycz
ne uk ład y  zaw arte w  Bonn i w  
Paryżu 26 i 27 m aja  br., ca łko
w ic ie  sprzeczne z tym  obowiąz
kiem , doprow adziły  do , jedno
stronnego uregu low ania tego 

| problem u. U k łady  te prowadzą 
| do odrodzenia m ilita ry z m u  i  fa - 
j szymu, pogłębia ją rozbicie N ie- 
j  mieć i  Europy oraz przeszka- 
I dzają w sze lk im  skutecznym  w y - 
j  siłkom , zm ierzającym  do prze- 
| prowadzenia powszechnego ro 
zbrojenia.

i  „ Ig n acy“ przekraczają
p la n y

KATOWICE. Górnicy kopalni 
„Mortimer“ , którzy pierwsi za
meldowali o wykonaniu półro-

N arody zdają sobie dobrze 
sprawę, że je ś li nie ma n ie 
złomnego postanowienia osiąg
nięcia porozum ienia drogą ro 
kowań, to powstaje niebezpie
czeństwo w o jny.

Ś w iatow a Rada P oko ju uw a 
ża za najlepsze rozw iązanie na
tychm iastow e zwołan ie koń feT 
renc.ji czterech m ocarstw  w  ce
lu  powzięcia w szelkich decyzji, 
zm ierzających do pokojowego 
uregulow ania problem u n ie 
mieckiego.

Ś w iatow a Rada P oko ju u w a 
ża za najlepsze rozstrzygnięcie, 
aby naród n iem ieck i w  drodze 
w olnych w yborów , p rzyw ró c ił 
swą jedność i  u tw o rz y ł w łasny 
rząd, k tó ry  zawrze tra k ta t po 
ko jow y  ze w szystk im i państw a
m i, z k tó ry m i N iem cy h itle -. 
row skie  p row adz iły  wojpę.

T ra k ta t ten będzie m usia ł 
przyznać zjednoczonym, dem o
kra tycznym , niezależnym  i  po
ko jow ym  Niem com  p rzys ług u ją 
ce im  p raw o do suwerenności.

T ra k ta t ten, na m ocy k tó re 
go N iem cy zobowiążą j się, że 
nie przystąp ią do żadriej koa
l ic j iw o je n n e j,  okreś li w a ru n - 
"k i oraz te rm in y , w yco fan ia  ob
cych w o jsk  okupacyjnych. T ra - 
k ta t  ten przyczyn i się rów nież 
do tego, że narody E uropy sa

me decydować będą o swym  
dalszym losie w  w arunkach 
bezpieczeństwa, w spółpracy i 
poszanowania ich niezależno
ści.

Zwracając się do rządów 
czterech w ie lk ich  m ocarstw . 
Św iatowa Rada P oko ju  zwraca 
się jednocześnie do narodów 
wszystkich k ra jów .

Rada w ita  z uznaniem  w ie l
k i ruch op in ii publiczne j i  róż
ne akcje, k tó re  ro z w ija ją  się 
niezależnie od granic oraz róż
nic przekonań lu b  wyznań, 
przeciwko niebezpieczeństwu, 
ja k ie  pociągrtęłyby za sobą ra 
ty fik a c ja  i wprowadzenie w 
życie uk ładów  zaw artych w 
Bonn i  w  Paryżu.

Św iatowa Rada P oko ju  za
pewnia o sw ym  poparciu  wszy
stk ie  kob ie ty  i  wszystk ich męż
czyzn, wszystkich czu jnych i 
odważnych ludzi, w y ra ża ją 
cych we wszystkich k ra jach , a 
zwłaszcza w  Niemczech, wolę 
zjednoczenia swych w ys iłków  
w  celu odparcia tego niebez
pieczeństwa, dom agających się, 
aby zda li im  sprawę ich w ła d 
cy, ich przyw ódcy lu b  człon
kow ie  parlam entów , k tó rzy  
b iorą na siebie odpow iedzia l
ność za- wprow adzenie w  ży
cie tych uk ładów .

Św iatowa Rada P oko ju  o- 
świadcza uroczyście, że współ
praca w szystk ich  lu d z i jest ko 
nieczna, aby bezzwłocznie m o

gła rozw ijać  się skuteczna ak
cja.

Św iatow a Rada Poko ju zw ra
ca się do zw iązków  zawodo
wych, do p a rtii, do organizacji 
i do kościołów, zwłaszcza w 
Niemczech, w  A n g lii, we F ran 
c ji, we Włoszech, w  k ra ja ch  
skandynawskich i  we wszyst
k ich  k ra jach  sąsiadujących z 
N iem cam i.

Ś w iatow a Rada P oko ju zw ra
ca się do dorastającego poko
lenia , którego przyszłość by łh - 
by w  razie w o jn y  na zawsze 
zaprzepaszczona. Zwraca się o- 
na do w szystkich tych, k tó rzy  
zdają sobie sprawę z niebez
pieczeństwa, ja k ie  zaw isło nad 
ogniskam i dom ow ym i wszyst
k ich  ludz i na ca łym  świecie, 
do wszystkich tych, k tó rzy  u - 
ważają, że ka tastro fa  nie jest 
nieuchronna i że powaga ch w i
l i  wymaga na jw iększe j w ia ry  
w  zdolność narodów do osiąg
nięcia porozum ienia i znalezie
nia fo rm  wspólnego działania.

Jeśli narody zjednoczą wszy
stk ie swe s iły , to zdoła ją w  
najb liższych miesiącach .prze

szkodzić ra ty fik o w a n iu  separa
tys tyczn ych  uk ładów  . i dopró- 
wądzić do zwołania kon fe ren
c ji czterech w ie lk ich  m ocarstw  
oraz do tego, aby konferencja  
th zakończyła sie pokojow ym  
rozstrzygnięciem  problem u n ie 
m ieckiego, co odpowiada za
rów no wym ogom  bezpieczeń
stwa tych narodów, ja k  i  in te 
resom narodu niem ieckiego.

Stale wzrasta jąca mechanizacja ro ln ic tw a  wymaga coraz w ięk -  
j uzej ilości traktorzystów i mechaników  W tym  cehi organi

zowane sa liczne kursy szkolące nowych fachowców dla ro l 
nictwa. Na zdjęciu: zajęcie praktyczna t raktorzystów w  M a r 

kowie pow. Sieradz
Foto Szarfhar«

Junacy „SP“ województwa krakowskiego organizują 
przedzlotowe spotkania z młodzieżą wiejską

ZSCh wzmoże walkę o wykonanie 
zadań planu li-Selnieyo w rolnictwie

Lis t uczestn ików  |»!cmim Z G  ZSCh  
do P re /s  denta R P

(i) Uczestnicy plenarnego po
siedzenia (Zarządu Głównego 
ZSCh, k tó re  obradowało ostat
n io  nad zadaniam i organ izacji 
samopomocowej w  um acnianiu 
spó jn i m iędzy m iastem i wsią, 
■wysłali do Prezydenta RP Bole
sława B ie ru ta  lis t, w  k tó rym  
czytam y m. in .:

„O byw a te lu  Prezydencie!
Cała nasza organizacja samo

pomocowa żyje pod głębokim , 
n ieodpartym  wrażeniem  T w o
jego re fera tu , wygłoszonego na 
V I I  P lenum  k o m ite tu  C en tra l
nego P artii.

Zw iązek Samopomocy Chłop
sk ie j, dw um ilionow a organizac
ja  pracujących chłopów, zna j
du je  w  T w oim  referacie głę
bokie  nauk i i wskazania do da l
szej pracy na obecnym ./e tap ie  
budow nic tw a socjalistycznego 
w  Polsce.

Ch łop i pracujący u fa ją  P a r t ii 
i  idą z P artią  — awangardą k la 
sy robotniczej, k ie row n iczką  na
rodu polskiego. Świadczy o tym  
s ta ły  wzrost liczebny naszej o r
ganizacji, k tó re j cele i zadania, 
ja ko  organ izacji sojuszu robot
n iczo-chłopskiego i transm is ji 
naszej P a rtii,  coraz bliższe są 
chłopom  pracującym .

Podczas obrad naszego Ple
num  om ów iliśm y osiągnięcia na
szej organ izacji oraz b ra k i i 
niedociągnięcia w  dotychczaso
w e j p racy z ch łopam i w  g ro
madzie. S tw ie rdz iliśm y, że 
nasze k ie row n ic tw o  i a k tyw  te 
renow ych ogn iw  zw iązkow ych 
nie  dość s iln ie  b y ły  powiązane 
z masami cz łonkow skim i, że 
Praca nad uśw iadom ieniem  na
szych członków — chłopów 
Pracujących o konieczności 
zwiększania p ro d u kc ji ro lne j i 
towarowości gospodarstw in d y 
w idua lnych  nie była  pracą s y 
stematyczną, że niedostatecznie 
Pomagaliśmy naszym kołom 
grom adzkim , członkom  naszej 
_ r ganizacii w  zwalczaniu w y - 
Ał7sku kułackiego. S tw ie rd z iliś - 

y * .ze w  pracy nad przekony- 
Mamem naszych członków o 

y f szosci. gospodarki zespoło- 
./ nac* indyw idua lna  i  w  po

ł g a n i u im  przy organ izow a-
spółdzie ln i p rodukcy jnych  
y y ie le zaniedbań. W sku- 

y., yc^  b raków  organizacja
nasza me w ykonyw a ła  do tych-
ic j p rz e ś p i!  f adań' staw ianych 
Wil : ' d r t lĆ i w ładzę ludo-

Obywatek, Prezydencie!
Przyrzekamy Ci, że V I I I  p ie -

odbywaTac|dU- G !ówncs °  ZSCh, od lew a jące  się pod głębokim
wrażeniem Tw oich ^ i e K

m yśli i  wskazań, będzie prze ło- 
•n ic e  w naszej pracy, ż.c 
im y cały nasz a k ty w  w  naukę, 
zaw artą w  T w o im  referacie. W 
ścisłym  pow iązan iu z chłopam i 
w  gromadzie, w  n ieustannej, co
dziennej pracy będziemy um ac
niać i pogłębiać spó jn ię  m iędzy 
m iastem  i  wsią, wskazując p ra 
cu jącym  chłopom  sposoby i 
środki u ruchom ien ia w szystkich 
rezerw  w  gospodarstwach in 
dyw idua lnych , w  celu zwiększe
nia  p ro d u kc ji ro ln icze j i ich to 
warowości oraz m ob ilizu jąc  
ich do w ykonyw an ia  w szystkich 
obow iązków wobec Państwa.

W  dalszej pracy wzmożemy 
w y s iłk i, k tó re  dotychczas by ły  
n iewystarczające, nad przeko - 
nyw ąn iem  i pomaganiem pod
staw ow ym  masom chłopskim  w  
przechodzeniu na gospodarkę 
socjalistyczną.

Jednocześnie będziem y nadal 
pracować nad podniesieniem  
świadomości mas członkowskich. 
Każde ko ło  grom adzkie, każde
go chłopa pracującego będziemy 
uzbra jać w  czujność rew o lu  - 
cyjną, konieczną do okie łznan ia 
liu łaków , n ieprze jednanych w ro 
gów P o lsk i Ludow e j, w rogów  
pokoju, zwalczania ich zapę
dów speku lacyjnych i zmusza
nia, aby w y k o n y w a li w szystkie 
obow iązki wobec Państwa.

Prowadząc pracę m asowo-po- 
lityczną wśród członków  naszej 
organizacji, będziemy ich  m o
b ilizow ać do n ieprzejednanej 
w a lk i z w sze lk im i fo rm am i 
b iu rokra tyzm u, \d o  w a lk i o u - 
zdrąw ianie z te j szkod liw e j cho
roby naszego własnego apara
tu, ja k  rów nież apara tu po
szczególnych ogniw  w ładzy lu 
dowej oraz in s ty tu c ji gospodar
czych i  ku ltu ra ln o  -  ośw iato - 
wych.

Wszy- de te zadania będzie
m y w yko n yw a li tak, aby orga
nizacja nasza — Zw iązek Sa
mopomocy C hłopskie j, zasłużyła 
sobie na zaszczytne m iano po
m ocnika P a rtii.

O byw a te lu  Prezydencie!

Idąc za T w o im i g łębokim i 
w skazan iam i i  nauką, za w ska
zaniam i V I I  P lenum  K om ite tu  
Centra lnego P a rt ii,  będziemy 
zwiększać w y s iłk i naszej o rgan i
zacji w  dopom aganiu podsta -  
w ow ym  masom chłopskim  w  
w ykonan iu  zadań planu 6- le t
niego w  ro ln ic tw ie . W  ten spo
sób przyczyn im y się do umoc
nien ia  s iły  gospodarczej naszej 
ludow ej O jczyzny, do u trw a le 
nia i zachowania pokoju na 
św iecie“ .

(f) Junacy brygad le tn ich  
„S P “  pracujących, na teren ie 
w o j. krakow skiego organ izu ją  
częste spotkania ek ip  a rtys tycz
nych „S P “  z m łodzieżą w ie j
ską. Spotkania te cieszą się du 
żą popularnością n ie  ty lk o  
wśród m łodzieży w ie jsk ie j, ale 
rów nież wśród starszego spo
łeczeństwa. Dotąd zorganizowa- 

| no na terenie w o jew ództw a 120 
spotkań, w  'k tó rych  uczestniczy
ło około 35 tys. m ie jscow ej lu d 
ności.

O statn io m iejscem  takiego spo 
tkan ia  by ła  gromada Bobrek w  
pow. ośw ięcim skim . W  im prezie

w z ią ł udzia ł k ilkudziesięciooso
bowy zespół a rtys tyczny ju n a 
ków  11 brygady „S P “  zakw ate
row any w  Oświęcim iu.

W y s ta w y  przedzlo tow ych  
gazetek ściennych

W  w ie lu  dzieln icach W arsza
wy zostały zakończone kon ku rsy  
gazetek ściennych redagowa
nych przez ko ła  ZM P. D z ie ln i
ce ZM P  Śródmieście i  Ochota 
u rządz iły  w ys taw y najlepszych 
gazetek.

W ystaw a gazetek z zakładów 
pracy z dz ie ln icy Ochota mieści

się w  k in ie  Ochota. Z n a jd u j!  
się tu  23 w yróżnione gazetki. 
Tematem ich są przygotow ania 
do Z lo tu  w  poszczególnych ko 
łach oraz przebieg w ykonan ia  
zobowiązań pod ję tych przez 
m łodzieżowców

Ruchom e p u n k ty
in fo rm acy jn e  w y jeżd ża ją  

w  teren

M łodzież W arszawy urucho
m iła  w  sto licy  19 punk tów  in 
fo rm acy jnych  oraz 147 rad io 
węzłów . Poza s ta łym i pu nk tam i

Na budowach G rochowa II i I I I  
w prow adzono system potokow y

k u rs u ją  stale dwa p u n k ty  ru 
chome urządzone w  tra m w a ju  
i autobusie, k tó re  wzbudzają 
duże zainteresowanie wśród 
m ieszkańców sto licy.

P u n k t in fo rm a c y jn y  w  tra m 
w a ju  uruchom iła  m łodzież z 
W oli, w  autobusie m łodzież ze 
Starego M iasta. A utobus w y k o 
rzys tyw any jest także do w y 
jazdów  w  teren. M iędzy in n ym i 
p u n k t in fo rm a cy jn y  b y ł .już w 
Pom iechówku, Ursusie i  O tw oc
ku, gdzie nadawane b y ły  audy
cje in fo rm u jące  m iejscową m ło 
dzież o przebiegu przygotowań 
do Z lo tu . (kia)

Z dniem  7 lipsa br. na bu - i b lęków  w  warunkach pracy po* 
dowach osiedla Grochów I I  i I I I  j toku i  m a js trow ie  nadzorują 
wprowadzono organizację robót i całość w ykonania robót. Zaopa- 
budow lanych systemem potoko- j trzenie w  m a te ria ły  oparte jest 
wym . Na 31 blokach m ieszkał- j o p lany dobowe budów, przez 

| nych rozpoczęta została praca J co e lim in u je  się tworzące się za.- 
w  m yś lm a s ła : szybciej, lep ie j i j zwyczaj p rzy dotychczasowym 
tan ie j. | sposobie zaopatrzenia zbędne re-

Potok na Grochówie opalmy | zerwy. System robót potoko- 
jest na tych samych zasadach \vych nie dopuszcza do powsia- 
co potok na M uranow ie. Stałe wania nadwyżek m ateria łu  bu*
wyspecja łizowane brygady: zie
mne, betoniarskie, m ura rsk ie  i 
wykończeniowe w  potoku, w y

dowlanego, p rzew idu je  peins 
w ykorzystan ie  maszyn i  sprzę
tu. Przez doprowadzenie do za*

konu.ją roboty swojej branży. ¡ ióg codziennych planów  zape-

S i ł y  p o k o ju  zw y c ię ż ą
i

Depesza K C  Z w ią z k ó w  
Z a w o do w ych  K o re i do CKZZ

CRZZ — Warszawa.
W  drugą rocznicę napadu a - !

m erykańskiego, w  dniu, w
rym  naród koreański wyraża | 
bezgraniczną nienawiść i ' obu
rzenie do agresorów am erykań
skich, K om ite t C entra lny Z w ią 
zków Zawodowych K ore i w y 
raża w  im ien iu  koreańskich 
»nas pracujących najserdecz

niejsze podziękowania za prze
słane w yrazy solidarności z na
szą spraw ied liw ą  w ajką. Po
zdraw iam y Was i  ca ły naród 
po lski, k tó ry  tak  a k tyw n ie  po
piera naszą spraw ied liw ą  w a l
kę.

KC Związków Zawodowych 
Korei

W  podn iosłym  i  b o jo w ym  nastro ju , w  
atm osferze zdecydowanej w o li wzmoże
n ia  w a lk i p rzec iw ko  c iem nym  siłom  
w o jn y  —  zakończyły się w  B e rlin ie  
obrady nadzw yczajne j sesji Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju . U chw a ły  i  w ytyczne  tego 
par-łamentu b o jo w n ikó w  o pokó j całego 
św iata  staną się w skazów ką d la  w szy
s tk ich  narodów  w w alce o pokrzyżow a
nie zbrodniczych zam ierzeń im p e r ia li
s tów  am erykańskich . „ P okó j może być  
ura tow any ! P okó j musi być u ra to w a 
n y ! “  —  te słowa apelu Rady m o b ilizu ją  
do te j szlachetnej w a lk i nowe m ilio n y  
ludz i we w szys tk ich  zakątkach k u l i  
ziemskiej..

Ś w ia tow a Rada P o ko ju  obradow ała 
w  okresie, k ie d y  zbó jecki im p e ria lizm  
am erykańsk i wzm aga p rzygo tow an ia  
w ojenne i  zaostrza p o lity k ę  agresji. Za
stosowanie b ro n i bak te rio log iczne j i  po
tw o rne  zbrodnie  am erykańsk ich  in te r 
w en tów  w  K ore i, odbudowa im p e ria liz 
m u n iem ieckiego i  h itle ro w sk ie g o  
W ehrm achtu, odradzanie m ilita ry z m u  
japońskiego, gorączkow y w yśc ig  zbro
jeń  w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych , w zm o
żona faszyzacja państw , p rzyku tych  do 
ryd w a n u  W a ll S tree t —  w szystko to 
jes t dowodem, że w  szaleńczym dąże
n iu  do narzucenia całem u św ia tu  swego 
panowania, im p e ria lizm  am erykańsk i 
p rzygo tow u je  coraz bardz ie j a w a n tu r
nicze sp isk i p rzec iw ko  ludzkości.

A le  równocześnie —  bez p rze rw y , 
n ieustannie , potężnie jącą fa lą  —  rośnie 
na: ca łym  św iecie opór p rzec iw ko  zbrod
n iczym  p lanom  podżegaczy w o jennych .
„ Coraz bardzie j  —  m ó w ił na sesji prze
w odniczący Ś w ia tow e j R ady P oko ju  
p ro f. J o lio t-C u rie  —  rosną szeregi uczci
w ych  ludzi, k tó rzy  uśw iadam ia ją  sobie 
treść oszczerczych wystąp ień  k ie ro w n i
ków  p o l i t y k i  wojennej,... k tó rzy  zdają  
sobie coraz lep ie j sprawę z zagrażające
go im  niebezpieczeństwa. W  św iadomo
ści coraz w iększej l iczby ludz i następuje  
z w ro t  n d  rzecz poparcia haseł poko jo 
w ych .“

Ruch w  obronie p oko ju  ogarną ł n a j
szersze masy lu d z i we w szystk ich  za
ką tkach  k u l i  z iem skie j. Bez w zględu 
na różnice w  poglądach po litycznych, 
w yznan iu  czy ko lo rze  skóry, łączą się 
m ilio n y  lu d z i we w spó lne j w alce o prze 
kreślen ie  obłędnych p la n ów  im p e ria 
lizm u. „W alka o pokój —  m ó w ił na V I I  
P lenum  K C  naszej P a r t i i tow . B ie ru t —  • 
stała się dziś potężnym ruchem maso
wym , przy tym  ruchem ogólnoświato
wym , rozwijającym  się zarówno w kra
jach niekapitalistycznych jak  i w  k ra 
jach kapitalistycznych, ruchem wciąga
jącym w  ogólny nurt w alk i narody ko
lonialne, gospodarczo zacofane i zależ
ne, ruchem, w  którym  biorą udział lu 
dzie różnych warstw  społecznych, róż
nych poglądów, różnych ras, różnych

wyznań. Jest to najszerszy, najbardziej 
masowy, najpowszechniejszy ruch spo
łeczny, ja k i istniał kiedykolw iek.“

B e rliń ska  sesia ś w ia to w e j Rady Po
k o ju  b y ła  now ym  przeglądem  tych  sił 
do dalszej wzmożonej w a lk i o u trz y 
m anie i  u trw a le n ie  poko ju .

Sesja Ś w ia tow e j Rady P oko ju  posta
w iła  jako  zasadnicze zadanie rozszerze- 

’ rue ruchu  poko ju , objęcie n im  tych  
w szystk ich , k tó rzy  —  choć poko ju  p rag
ną —  przecież pod w p ływ e m  za tru te j, 
im p e ria lis tyczne j propagandy, sto ją je 
szcze na uboczu, n ie zrozum iaw szy zna
czenia toczącei się b a ta lii. Ś w iatow a 
Pada P oko ju  postanow iła  Wzmóc , w y -  
/si.łki w  k ie ru n k u  .pozyskania dla spra- 
fwy p o ko ju  m ilio n ó w  o b yw a te li S tanów  
Z jednoczonych, k tó rzy  na jbardz ie j w y 
s ta w ie n i sa na cyniczną i  zbrodniczą 
propagandę W a ll S treet. „M u s im y  po
móc narodow i amerykańsk iem u  —  pod
k re ś lił p ro f. Jo lio t -  C u rie  —  by w ydo 
sta ł się z izolacji,  w  k tó re j  chce się go 
u trzym ać“ .

W  celu rozszerzenia ruchu obrońców 
poko ju , w  celu zm ob ilizow an ia  now ych 
m ilio n ó w  mężczyzn kob ie t różnych 
k ra jó w  do tego w ie lk iego  dzieła, zw o ła
n y  zostanie do W iedn ia  na dzień 5 g ru d 
n ia  Kongres N arodów ' w 'O bron ie  Po- 
kó ju . Będzie to potężne zgrom adzenie 
b o jo w n ikó w  o pokój całego św iata, bę
dzie to w ie lk i sejm  ludzkości, pragnącej 
p oko ju  i  gotow ei go b ron ić  w szys tk im i 
s iłam i.

„K ongres  Narodów w  Obronie Poko
ju  —  stw ierdza apel Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  —  skup i w okó ł wspóln ie usta
lonych celów ludzi wszelk ich poglądów  
oraz ugrupow ania  i  stowarzyszenia  
wszelkiego rodzaju, k tó re  pragną roz
brojenia, bezpieczeństwa i  n iezawisło
ści narodowej, k tó re  pragną swobodne
go w y b o ru  swojego sposobu życia i  od
prężenia międzynarodowego“ .

Sesja Ś w ia tow e j Rady P oko ju  p rzy ję 
ła szereg zasadniczych uchw a ł, obe jm u
jących kluczow e dla p oko ju  zagadnie
nia. Od pokojow ego rozw iązania  tych  
zagadnień, od okie łznan ia  s ił agresji 
i  sp isków  przec iw ko  ludzkości ..zależy 
spraw a u trzym an ia  i  u trw a le n ia  poko ju .

Docenia jąc w  p e łn i doniosłość spra
w y  N iem iec, Ś w ia tow a Rada P oko ju  
u c h w a liła  sk ierow ane do czterech m o
cars tw  i  do w szystk ich  narodów  orę
dzie, ■ w k tó ry m  w zyw a do w a lk i o na
tychm iastow e zw ołan ie  ko n fe re n c ji 
czterech m ocarstw  w  celu pokojow ego 
u regu low an ia  p rob lem u  niem ieckiego.

N aród p o lsk i z całą s iłą  popie
ra  orędzie Ś w ia tow e j R ady Poko
ju . N aród  p o lsk i z całą s ilą  po
p ie ra  w a lkę  narodu  n iem ieckiego o 
zjednoczenia kraju, o stworzenie po-

ko jow ych  i  dem okratycznych N iem iec, 
ży jących w  poko ju  i p rzy ja źn i ze sw y
m i sąsiadam i i  w szys tk im i narodam i 
św iata.

Ś w ia tow a Rada P oko ju  w ie le  uw ag i 
pośw ięciła  kw e s tii w o jn y  w  K o re i 
i  stosowania przez am erykańskich  b a r
barzyńców  b ro n i bak te rio log iczne j w  
ty m  k ra ju . Z g łębok im  oburzeniem  na 
im p e ria lis tó w  am erykańsk ich  w ys łu 
cha li zebrani p łom iennego przem ów ie
n ia  członka Ś w ia tow e j R ady P pko ju , 
Yves Farge'a, k tó ry  p o w ró c ił w łaśnie 
z K o re i i  C h in  i  k tó ry  na w łasne oczy 
w id z ia ł dow ody am erykańsk ich  zbro
dni. Rada po tęp iła  ja k  na jostrze j 
stosowanie b ro n i bakterio log iczne j 
przez U SA  i  wezwał a wszys tk ie  pań
stw a do podpisania i  ra ty f ik a c ji p ro to 
ko łu  genewskiego.

W  im ie n iu  m ilia rdow ego  obozu poko
ju , Ś w ia tow a Rada P oko ju  w  specja ł-, 
nej re zo lu c ji w ysunęła  żądanie na tych 
m iastowego zakończenia w o jn y  w  K o 
re i. D ając w yraz  dążeniom setek m ilio 
nów  ludz i w  A z ji do zapewnienia trw a 
łego p o ko ju  na D a le k im  Wschodzie, 
Ś w ia tow a Rada P oko ju  uch w a liła  re 
zolucję  w  spraw ie  w a lk i p rzeciw ko re- 
.m ilita ry z a c ji Japon ii.

W szystkie té uch w a ły  i  rezolucje 
s tanow ią pow ażny oręż w rękach setek 
m ilio n ó w  b o jo w n ikó w  o pokój. P rzyczy
n ią  się one do spotęgowania w y s iłk ó w  
w  te j ■wielkiej b a ta lii p rzec iw ko  pod
żegaczom w ojennym . Będą one bodź
cem do zm obilizow an ia  now ych m ilio 
nów  ludz i do w a lk i o t rw a ły  i  po
wszechny pokó j.

Donośnie zabrzm ia ł ną sesji Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju  glos narodu po lsk ie 
go. Delegaci polscy ponow nie da li w y 
raz naszej zdecydowanej w o li ob rony 
poko ju  przed zakusam i im p e ria lis tycz 
nych podżegaczych w o jennych  i  ich 
h itle ro w sk ich  w sp ó ln ikó w  —  odw e
tow ców  spod znaku Adenauera i  Schu- 
machera. N aród po lsk i w a lczy o; pokój, 
b ro n i poko ju  i  p racu je  d la poko ju . N a
sze poparcie dla uchw a ł Św ia tow e j 
Rady P oko ju  —  to nowe fa b ry k i i za
k ła d y  przem ysłow e, to nowe s ta tk i 
i  nowe samochody, to  sp raw n ie  prze
prowadzone żniwna, to  w yda jn ie jsza  
praca d la spotęgowania s il naszej 
O jczyzny. Nasze poparcie d la uchw al 
Ś w ia tpw e j R ady P oko ju  — to  zw ięk 
szenie obronności i  s iły  P o lsk i Ludo 
w e j; to  sta łe pogłębianie w ięzów  b ra 
te rsk ie j p rzy ja źn i ze Z w iązk iem  Ra
dzieckim  —  niezwyciężoną ostoją s il 
poko ju , z k ra ja m i dem okrac ji ludow e j, 
z s ila m i poko ju  i  dem okrac ji na ca łym  
świecie. T ym  podp isu jem y się pod 
uchw a łam i Rady. T ym  dokum en tu je 
m y  naszą w o lę  v ra lk i o to, b y  pokó j 
zwyciężył wojnę.

przechodząc z ob iektu na obiekt 
w e flius  term inów  zaplanowa
nych w  harm onogram ie. Nad 
p ra w id ło w ym  i te rm inow ym  
przechodzeniem tych brygad z 
ob iektu na obiekt, oraz nad w y
konaniem  powierzonych im  za
dań czuwa dyspozytor potoku 
rozporządzający specjalną sie
cią łączności.

Np. na budowach M uranow a 
i M D M  dyspozytorzy w yda ją  po
lecenia k ie row n ic tw a  potoku 
przez specja lnie w  tym  celu za
insta lowaną sieć radiowęzłową. 
System ten wprowadzony zo
stanie również na budowach 

J Grochowa.
K ie row n ic tw a  poszczególnych

w n ia  m aksym alne zakordowa- 
nie robót.

Praca systemem potokow ym  
wymaga ponadto w ysokie j dy
scypliny, bowiem najm niejsze 
przekroczenia te rm inów  robót 
powodują opóźnienia na innych 
odcinkach.

Dzięki wprowadzeniu na Gro* 
chowie potokowego systemu bu
dowy, wydajność pracy w  I I I  
kw a rta le  br. wzrośnie w  stch 
sunku do I I  kw a rta łu  o 12 pro
cent, a wartość wykonanych ro
bót w  stosunku do poprzednie
go k w a rta łu  będzie większa o 
10 procent p rzy  m niejszym  o 2 
procent stanie zatrudnienia.

(Z)

Rozpoczęto betonowanie zbrojeń 
fundamentowych Pałacu luiKury 

i Nauki
(f) Już około 3 tygodn i ra-1 

dzieccy robotnicy, technicy i 
inżyn ie row ie  pracują przy bu
dow ie fundam entów  pod w y 
sokościową część Pałacu K u ltu 
ry  i  Nauki. Po zabetonowaniu 
podłoża w ykopu i  w ykonan iu  
wodoszczelnej izo lacji, przystą
piono do zbro jenia ko n s tru kc ji 
żelbetowych pod fundam en
ty . Do zbro jeń używane są d łu 
gie, 55-m ilim e tro w e j grubości 
p rę ty  stalowe.

Jednocześnie radzieccy robo t
n icy  p rzys tąp ili do w ype łn ian ia  
betonem części zmontowanego 
ju ż  zbrojenia fundam entów .

Obok w ykopu brygady spa
waczy p rzygotow ują  w ie lk ie  
ilośc i prętćlw sta lowych, które

użyte będą do dalszego zbro
jen ia  ko n s tru k c ji żelbetowych 
pod fundam enty.

❖
W  ram ach zobowiązań podję

tych przez p racow n ików  Pań
stwow ej O pery W arszawskiej 
dla uczczenia 8 rocznicy M an i
festu PK W N , odbył się dn ia  6 
bm. w  sali tea tru  „S yrena“  u ro 
czysty koncert d la  budo w n i
czych Pałacu K u ltu ry  i N auk i.

W  koncercie w z ię li udzia ł czo
ło w i a rtyśc i Państwow ej O pery: 
E. Bandrowska -  Turska,' B. 
B ittne rów na, L . W olska, B, Ł a - 
dysz, L. Nowosad, W. Gruca, 
A. Poleski, N. Bogacka i J. Ga- 
czek.

Polski kom bajn  K W  -52 rozpoczął 
pracę w ko pa ln i Zabrze-W schód
K ra jo w y  przem ysł maszyn 

górniczych oddał gó rn ic tw u  wę
glowem u pro to typ nowego kom 
ba jnu KW-52, skonstruowanego 
przez polskich inżyn ie rów  w  o- 
parciu o pro to typ  radzieckiego 
kom bajnu „Donbas“  i ca łkow i- i 
cie wyprodukowanego w  kra ju . :

Pierwszą z tych wspaniałych 
un iw ersa lnych maszyn gó rn i
czych polskiego typu otrzym ała 
załoga kopaln i „Zabrze-W schód“ . 
Do próbnej pracy kom bajnem  j 
KW -52 przystąpiła w  dn iu 4 bm. ! 
ranna zmiana gó rn ików  na nó-1 
w e j ścianie w  oddziale X I I I  ko- j 
paln i. Obsługę kom bajnu ob ję
l i  kom bajniści B ia łek i Stach.

W pierwszym  dn iu pracy kom 
ba jn  KW -52 przeszedł z d o b ry m i! 
w yn ikam i l^Ś-metrowy odcinek 
ściany. W najb liższym  czasie ob- j 
siuga kom bajnu przew iduje u ra-1 
b ian ie  całej ściany długości 1151 
m i zam ykanie pełnego cyk lu  na I 
jedne j zm ianie urobkowej.

W polskim  kom bajn ie  KW-52 
w yjaśn ia  laureat Nagrody Pań-1 
stwov^ej inż. Oppenheim — p o -! 
ziomy w rębn ik  kom bajnu ra- i 
dzieckiego zastąpiono w rębn i- 
kiem  pionowym . Pracując ru 
chem obrotow ym  na żerdzi k ru - j 
szącej, w rę bn ik  p ionowy może 
być nastaw iony na różne pozy-i

cje 1 różne wysokości naszych 
w ie lom etrow ych pokładów.

Z uwagi na znaczną twardość 
naszego węgla, zastosowaliśmy 
w  kom bajnie KW-52 większą niż 
w  „Donbasie“  ilość noży w rę - 
biących. C iągn ik kom bajnu pol
skiego przewyższa około półtora 
raza wytrzym ałość ciągnika ra 
dzieckiego w  przeznaczonym dla 
m iękk ich  pokładów węglowych 
pro to typ ie  kom bajnu ..Donbas“ . 
K onstrukto rzy  uw zg lędn ili rów 
nież w  kon s tru kc ji kom bajnu 
KW-52 wzm ocniony mechanizm 
załadowujący.

K onstrukto rzy  kom bajnu K W - 
52 opracowują z kolei nowy typ 
kom bajnu polskiej produkcji dla 
na jtwardszych pokładów węglo
wych. Będzie n im  kom bajn 
„Ś ląsk“ .

D Z I Ś  W \  U M E R Z E :
Z Ż Y C I A  P A R T I I  
M A R IA N  B O J A N O W IC Z : S k a r

g i i zaża len ia  w  K o m ite c ie  
W o je w ó d z k im .

W. S K U L S K A : M a szyn ie  g ó r
n ic z e j trze b a  za pe w n ić  te ch 
n iczne  zaplecze.

K R Z Y S Z T O F  W O L IC K I :  W a l
ka  o „s z te r lln g o w e  su ro w ce “ .

J E R Z Y  J A S IE Ń S K I: M ło d z ie 
żowe S tu d io  O pe row e  w 
G dańsku .
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K on fe re n c ja  prasow a 
po zakończen iu  ob rad  

Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju
r (f) B E R L IN  (PAP). W  dn iu  7 
lip c a  odbyła się w  B e rlin ie  z 
In ic ja ty w y  Ś w iatow ej Rady Po
k o ju  kon fe renc ja  prasowa, w  
k tó re j w z ię ło  ud z ia ł ponad stu 
dz ienn ika rzy prasy n iem ieckie j 
i  zagranicznej oraz p rzedstaw i
c ie li czołowych agencji m iędzy
narodowych.

Z ram ien ia  Ś w ia tow ej Rady 
P oko ju  w  kon fe ren c ji uczestni
czy li: Yves Farge, Isabelle B lu -

Naród po lsk i p rze ję ty jest uczuciam i 
najgłębszej so lidarności z walczącym i 

o wolność narodam i
Przemówienie Jarosława Iwaszkiewicza na sesji Światowej Rady Pokoju

me, G abrie l d 'A rboussier, John 
W. D a rr, A . D on in i, I l ja  E ren
burg, Branco, F ia lha , K uo 
Mo-żo, Iv o r  M ontagu, A nto ine 
Tabet, p ro f. J. H rom adka i  
Eugenie Cotton. Odpowiadając 
na liczne py tan ia  dz ienn ikarzy o- 
m ó w ili on i uchw a ły  powzięte na
be rliń sk ie j sesji Ś w ia tow ej Ra- . .
dy P oko ju  i  p o d k re ś lili donio- w ie d z i p rz e d s ta w ic ie li n a ro d o w  k o lo n ia ln y c h , po czym  po -

Jedność a k c ji mas pracujących jest
w stanie o tw orzyć  b ram y w ięz ien ia

Oświadczenie Jacques Duclos złożone 
korespondentowi „Unita“

(a) B E R L IN  (PAP). W  sobotę w  godzinach popo łudn iow ych  
p rzem aw ia ł na sesji Ś w ia tow e j Rady P oko ju  delegat po lsk i, 
Jarosław  Iw aszk iew icz, k tó ry  na w stęp ie  naw iąza ł do wypo-

słość tych  uch w a ł dla dalszego 
rozw o ju  ruchu  obrońców po
ko ju .

W a lk i w  K o rc i
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne K oreańskie j A rm ii 
Ludow e j w  kom un ikac ie  ogło
szonym dn ia 7 bm. w  Phenjanie 
podało, że w o jska  ludow e p ro 
w a d z iły  dn ia  6 bm. na poszcze
gólnych odcinkach fro n tu  w a l
k i  o znaczeniu loka lnym .

Na fronc ie  zachodnim  i  środ
ko w ym  w  re jon ie  K oram pho i  
K ym h w a  n iep rzy jac ie l a tako

w a ł w ie lo k ro tn ie  pozycje w o jsk  
ludowych.

Dnia 7 bm. a rty le r ia  przec iw 
lo tn icza  i  strzelcy-niszczycie le 
sam olotów s trą c ili pięć samolo
tów  n ieprzy jac ie lsk ich , k tóre 
b ra ły  udz ia ł w  zaciekłym  bom 
bardow an iu  i  ostrze liw an iu  z 
b ro n i pokładow ej osied li m ie 
szkalnych na wybrzeżu wschod
n im  i  zachodnim"

Nowi ambasadorowie ZSRR 
w Rumunii i Czechosłowacji

(a) M O S K W A  (PAP). P rezyd ium  
Rady Najwyższe j1 ZSRR m iano
w a ło  A . Ław ren tiew a  ambasa
dorem  ZSRR w  Rum uńskie j 
Republice Ludow ej, zw a ln ia jąc 
go ze stanowiska ambasadora 
ZSRR w  Republice Czechosło
w ack ie j.

P rezyd ium  Rady Najwyższej 
ZSRR zw o ln iło  S. Kaw taradze

ze stanow iska ambasadora 
ZSRR w  R um uńskie j Republice 
Ludow ej.

P rezyd ium  Rady Najwyższej j 
ZSRR m ianow ało A. Bogom olo- j 
wa ambasadorem ZSRR w  Re
publice Czechosłowackiej. Rada 
M in is tró w  zw o ln iła  Bogom oło- I 
wa ze stanow iska w icem in is tra  j 
spraw  zagranicznych ZSRR.

w iedz ia ł:
Słyszeliśm y głosy przedstaw i

c ie li narodów  walczących o 
niepodległość, w o łan ie  młodego 
V ietnam czyka, wyliczającego 
po tw orne zbrodnie, na ja k ie  
p o tra fi się zdobyć im p e ria li
styczny żołdak; glos przedstaw i
ciela K ore i, k tó re j m ężni syno
w ie  i  có rk i w  po tw ornych  zn i
szczeniach i  śm ie rte lnych opa
rach w o jn y  bakterio log iczne j 
po tra fią  zachować spokój, god
ność i męstwo. S łyszeliśm y głos 
przedstaw icie la K u b y  i przedsta
w ic ie la  A fry k i.  G łosy te i  w e
zwania w y w o łu ją  g łębokie echa 
w naszych, po lskich sercach. 
Nasi dziadowie, całe pokolenia 
w a lczy ły  o wolność ojczyzny, u - 
ciskanej przez obcych najeźdź
ców. W alka narodów  u ja rzm io 
nych łączy się ze w span ia łym  
ruchem , k tó ry  ja k  p łom ienna 
wstęga o w ija  cały św iat, z ru 
chem obrony pokoju. Ich  w a l
ka o w yzw olenie jest jednocze
śnie elementem naszej w a lk i o 
pokój. Nasz ruch  jest dum ny, 
że ma w  swym  gronie te młode, 
pełne nadziei narody.

Lecz czasy nasze o b fitu ją  w 
paradoksy, paradoksy pozorne, 
gdyż prześledzić możemy ba r
dzo głęboko ich  podstaw y i  ko 
rzenie. Różna byw a w  naszych

czasach w a lka  o niepodległość. 
Bo czyż w y s iłk i w span ia łych lu 
dów F ra n c ji i  W łoch, aby prze
c iw staw ić  się n iew o li, w  jaką  
zaprzedały je  ich  rządy, n ie  są 
w a lką  o niepodległość?

Nie jest rzeczą przypadku, 
że zagadnienie n iem ieckie , 
k tó re  stoi n ie jako  w  cen trum  
naszego tegorocznego zebra
nia  berlińskiego, zostało po
stawione jd ko  zagadnienie na
rodowe. Konieczność połączenia 
rozszarpanej na dw ie  części 
o jczyzny Bacha i  Goethego 
jest jasna dla  każdego, kom u 
nieobca jes t w ie lka  kultu*- 
ra, w ie lk a  sztuka, w ie lka  
p ra w d z iw ie  narodow a tra d y 
cja  tego narodu, k tó ry  ty le -  
k roć  zw iod ły  słowa fa łszyw ych 
p ro rokó w  k ła m liw e j w ie lkości. 
W alka N iem iec o zjednoczenie 
jest w a lką  o niepodległość, a 
jednocześnie w a lką  o postęp i  
pokój. N ieraz się m ów i, że 
w  swych dziejach po raz p ie rw 
szy naród n iem ieck i z b liży ł się 
do polskiego. A leż to  n ie p ra w 
da! L u d  n iem ieck i i  p o lsk i za
w ie ra ły  p rzy jaźń  nie  do zapom
nien ia  w  rew o lucy jnych  la tach 
1831 i  1846, k iedy  w szyst
k ie  wsie i  m iasteczka N iem iec 
rozb rzm iew a ły  ta k  licznym i, tak

p ię kn ym i „P o len liede r“  i  k iedy  
Georg H erw ag w o ła ł: „Spraw a 
P o lsk i — spraw ą N iem iec“ .

W ie lka  ro la. ja ką  odegrała 
rew o lu cy jn a  poezja w  narodzie 
n iem ieckim , przypom ina nam. ! 
ja ką  ro lę  mogą odegrać pisa
rze w  naszym ruchu  obrony po
ko ju .

Następnie Jarosław  Iwasz - 
k iew icz  podkreś lił, że ks iążk i 
k lasyków  francuskich , ang ie l
skich i  w łosk ich  rozchodzą się 
obecnie w  Polsce w  nakładach 
znacznie w iększych n iż w  ich 
o jczystych k ra jach . T ak samo 
cenieni są w  Polsce w ie lcy  sy
now ie  narodu am erykańskiego: 
W a lt W h itm an . M a rk  T w a in  czy 
Theodor Dreiser.

Jeśli chodzi o osta tn ią epokę 
prozy am erykańsk ie j —  pow ie 
dzia ł Iw aszkiew icz —  to  po
w ieści C a ldw e lla  czy Fau lkne ra  
z precyzją , z nam iętnością od
m a low a ły  cale. nagromadzone 
la ta m i, zło gospodarki w yzysk i
waczy. K tóż n ie  pam ięta te j nę
dzy, tego upod len ia , głodu i 
chłodu, opisanego ta k  w ym o w 
nie przez tych  w span ia łych 
rea listów ?

Dlaczego jednak c i pisarze 
tak  doskonale w idzący zło ich 
otaczające — m ilczą, k ie d y  cho
dzi o sp raw y pokoju? Dlaczego 
w idząc ta k  dok ładn ie  św ia t dzi
sie jszy — n ie  w idzą, czy raczej 
n ie  chcą w idz ieć przygotow ań 
w o jennych , w o jn y  ba k te rio lo 

gicznej w  K ore i, s trasz liw e j | 
zb rodn i w o jen ko lon ia lnych?

Skądże to  m ilczenie? P rzypu - | 
ścić chyba należy, iż nie w ierzą 
nam, że są obałamuceni propa
gandą wojenną, że w idzą naszą 
pracę i nasze us iłow ania obrony 
pokoju pod jak im ś kątem znie
kształconej perspektywy. N ie po
dzie la ją  rów nież naszej w ia ry  w  
możność postępu, nie w ierzą w 
rodzenie się nowej k u ltu ry . A 
przecież k u ltu ra  ta rodzi się 
w b rew  w szystk im  k rukom  ża
łobnym , wieszczącym słowam i T. 
S. E lio ta  podzwonne ku ltu rze  
św iata. Rodzi się ona w  bez
m iernych przestrzeniach A z ji i 
Europy, gdzie słowo „w a lk a “  i 
słowo „p o k ó j“  nie s trac iły  jesz
cze swego znaczenia, gdzie k u l
tu ra  narodowa staje się mocną 
podstawą współżycia narodów.

Narody walczące o swój b y t — 
ośw iadczył w  zakończeniu Iwasz
k iew icz —  narody V ie tnam u, 
K ore i, Tunisu, narody praw dzi 
w e j, w span ia łe j Europy —  pa 
m ię ta jc ie , że przyśw ieca nam 
w ie lk i,  prom ienny, słoneczny cel. 
Bądźcie przekonani, że w a lka  
wasza cieszy się najgłębszą sym
patią wo lnych, niepodległych 
narodów, budu jących nową przy
szłość. Polski naród, k tó ry  po 
d ług ie j walce k ilk u  pokoleń, 
zdobył wolność i niepodległość 
—  prze ję ty jest uczuciam i n a j
głębszej solidarności z waszą 
szlachetną w a lką .

P rogram  w y b o rc z y  
a rt i i P ostępow ej PSA

ja k  i  d la  ca-(f) N O W Y JO R K  (PAP). Dnia 
4 bm. zakończyły się w  Chicago 
obrady Z jazdu P a rt ii Postępo
w e j USA.

Z jazd u c h w a lił program  w y 
borczy P a rt ii Postępowej. Na 
czołowe m iejsce w ysuw a się w  
program ie sprawa zakończenia 
w o jn y  w  K ore i, w o jn y  sprzecz
ne j z in te resam i narodu am e
rykańskiego. W skazując na sy
tuac ję  w  Niemczech zachodnich 
i  na ogólne napięcie m iędzyna
rodowe, program  wzyw a do 
rozpoczęcia poko jow ych roko 
w ań  m iędzy w ie lk im i m ocar
stwam i. P a rtia  Postępowa 
stw ierdza z g łębokim  przekona
niem, że w spó łis tn ien ie  Z w iąz
k u  Radzieckiego i  S tanów Z je 
dnoczonych jest m ożliw e i n ie 
zbędne zarówno dla  narodu a -

m erykańskiego, 
łego świata.

W  dziedzinie p o lity k i w ew nę
trzne j program  P a rt ii Postępo
w e j domaga się pełnego za trud 
nien ia  d la  wszystk ich lu dz i p ra 
cy, poszanowania p ra w  obyw a
te lskich, położenia kresu d y 
s k ry m in a c ji rasowej. P a rtia  Po
stępowa żąda un ieważn ienia 
represyjnych ustaw, w ym ie rzo 
nych przeciw ko masom p racu 
jącym . ,

Uczestnicy zjazdu przez a k la 
m ację w y b ra li p ra w n ika  z San 
Francisco, H a llina na  n i  ka n d y 
data na stanow isko prezydenta 
Stanów Zjednoczonych —  z ra 
m ienia P a r t ii Postępowej, a 
działaczkę m urzyńską z K a l i
fo rn ii C harlo ttę  Bass na stano
w isko  w iceprezydenta USA.

Jedynie rozbrojenie i wznowienie handlu międzynarodowego 
może poprawić ciężką sytuację gospodarczą w krajach zachodnich

Przeiiiówienie delegata angielskiego, prot. Bernata na sesji Światowej Rady Pokoju

M a so w y w ie c  w  Jokoham ie  
pod hasłem p rzy ja źn i n a rod ó w  A z ji

zam ieszkujących w  Japo-(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Tokio , że w  Jo
koham ie odbył się m asowy wiec 
pod hasłem p rzy jaźn i narodów 
A z ji z udzia łem  Japończyków 
oraz K oreańczyków  i  C h ińczy-

TASS donosi z Tokio , że 7 bm. 
rozpoczął się d rug i z ko le i 24- j
godzinny s tra jk  170 tysięcy ro - i p raw y w a ru n kó w  pracy.

Mossadek ponownie premierem Iranu
(a) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS podaje z Teheranu:
6 lipca M edżlis 52 głosami 

przeciw ko 3 i p rzy  10 w s trzy 
m ujących się od głosu, pow ie
rz y ł ponownie fu n kc ję  fo rm o
w an ia  nowego rządu Mossade- 
kow i.

(f) B E R L IN  (PAP). W  p rz e 
m ów ien iu , wygłoszonym  na se
s ji Ś w ia tow e j Rady P oko ju , 
p rzedstaw ic ie l W. B ry ta n ii,  
p ro f. B e rn a l om ó w ił p rob lem  
Vozbrojenia.

Zagadnienia, wym agające na 
tychm iastowego rozw iązan ia  t j.  
położenie kresu w o jn ie  w  K o re i 
oraz de m ilitą ryzac ja  N iem iec - 
ośw iadczył m. in . p ro f. B erna l 
— stanow ią je dyn ie  w yraźny  
re fleks bardziej. ¿łębólue"gq i o- 
góinego problem u —  prob lem u 
z firo jeń  i  rozbro jen ia . Jako bo
jo w n ic y  o pokój za jm ow a liśm y 
się i  pow inn iśm y nada l za jm o
wać się ty m  cen tra lnym  prob le 
mem. O bow iązkiem  naszym jest 
dopomóc ludz iom  w  zrozum ie
n iu  tego, że is tn ie je  w y jśc ie  z 
coraz bardzie j pogarszającej się 
sy tua c ji i  zaostrzającej się z im 
ne j w o jn y , oraz że w y jśc iem  

J ty m  są rokow an ia  i  rozbro jen ie .
P ro f. B e rna l p rzypom n ia ł 

propozycje uchwalone w  te j 
spraw ie na W arszaw skim  K o n 
gresie P oko ju  i  na w iedeńskie j 
sesji Ś w ia tow e j Rady Poko ju .

To powszechne żądanie — 
pocTkreślił m ówca —  dow iodło 
swej skuteczności, a lbow iem  
przyn ios ło  ono w  rezu ltacie  
w ysunięcie  na fo ru m  ONZ kw e 
s tii _ jo zb ro je n ia  i  u tw orzen ia  
k o m is ji 'rozb ro jen iow e j. B y ł
bym  T>arcTzo~~rad, gdybym  mógł 
zakom unikow ać Radzie, że k o 
m is ja  rozb ro jen iow a p o tra fiła  
doprowadzić do re d u k c ji zbro
je ń  i  zakazu b ro n i m asowej za
głady, lecz wszyscy w iedzą, że 
ta k  n ie  jest, że rozw iązanie te 
go p rob lem u jes t wciąż da lek ie  

7 bm. w  spraw ie kandyda tu - j i  to  n ie  z b ra ku  ja k ic h k o lw ie k  
ry  Mossadeka w ypow ie  się se- I dysku s ji technicznych, lecz z

ków, 
n ii.

Po w iecu odbyła się demon
strac ja . P o lic ja  aresztowała 15 
osób.

S tra jk  170 ly§ięcy g ó rn ikó w  
w Japon ii

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja | bo tn ikó w  8 na jw iększych spó
łek węglowych.

S tra jku ją cy  dom agają się po-

nat. powodu .  stanowiska, zajętego
Jak w iadom o, Mossadek podał J przez n iektó re  m ocarstw a, nie 

się do d y m is ji w  zw iązku z j ukryw a ją ce  swej p o lity k i go - 
rozpoczęciem się now ej kaden- | rączkow ych zbrojeń. Sprawa 
c ji M edżlisu i  w yborem  jego | polega na tyhn, że zbro jen ia  są
nowego przewodniczącego.

Powódź w Brukseli

is to tną  p o lity k ą  tych m ocarstw , 
a rozb ro jen ie  —  jedyn ie  p ięk  -  
nym  frazesem, którego nie  za
m ie rza ją  one w prow adzić w

(a) B R U K S E LA  (PAP). W sku
te k  powodzi, spowodowanej 
w ie lk ą  ulewą oraz pożarów, k tó 
re  w yb uch ły  podczas burzy, s il
n ie  uc ie rp ia ły  dzieln ice miesz
kan iow e B rukse li, A n tw e rp ii 
i  innych m iast B elg ii. W w ie lu  
dzieln icach B ru kse li woda 
vda rła  się do m ieszkań położo

nych na parterze oraz do skle
pów. Poziom w ody na n ie k tó 
rych ulicach dochodził do 1,5 m. 
Ludność do tkn ię tych  powodzią 
dz ie ln ic  poniosła duże stra ty .

Prasa be lg ijska  stw ierdza, że 
powódź wykazała duże zanied
banie gospodarki m ie jsk ie j sto
lic y  B e lg ii.

czyn i  k tó ry  pow tarza ją , by 
zm niejszyć obaw y swych na ro 
dów  oraz skłon ić je  do u w i«?1 
rzenia, że o fia ry , ja k ic h  się od 
n ich  żąda, są chw ilow e.

Naczelne zadanie m iędzyna
rodowego ruchu  w  obronie po
k o ju  —  kon tyn u o w a ł pro f. B e r
na l—zwłaszcza w  k ra ja c h  pa k tu  
atlantyck iego, polega na tym , by 
zmusić rządy do zaniechania po
dobnej p o lity k i.  M us im y o- 
siągnąć to, by rządy pow ażnie j 
tra k to w a ły  prob lem  rozbro jen ia  
i  by  zaniechały zbro jeń. N ie 
jest to  zadanie n iem ożliw e, an i 
nawet tak ie , którego w ykonan ie  
będzie w ym aga ło w ie le  czasu. 
N arody coraz s iln ie j odczuwają,; 
że p o lity k a  zbro jeń zwiększaj 
nędzę. Corag ha ry^ jp j rozczaro
w u ją , się do te j p o lity k i.  Corą.^ 
tru d n ie j jest. u k ry w a ć  przed na 
rodam i fa k t, że ciężary, ja k ie j 
na n ie  Spadają,'Tak ńp. w zros t 
drożyzny, są bezpośrednio zw ią 
zane ze zbro jen iam i.

P ro f. B erna l po dk re ś lił na
stępnie, że rea lizac ja  program u 
zbro jeń napo tyka na poważne 
trudności po lityczne, a przede 
w szystk im  na opór narodów. 
D aw n ie j —  pow iedzia ł pro f. 
B erna l —  m ów iliśm y  n ie jedno
k ro tn ie  o spadku stopy życio
w e j ludności k ra jó w , k tó re  
p rzys tą p iły  do paktu  a tla n ty 
ckiego, ja ko  o bezpośrednim  
sku tku  przestaw ienia gospodar
k i na to ry  p ro d u kc ji zb ro jen io 
w e j. V / międzyczasie p o ja w iły  
się jeszcze groźniejsze oznaki — 
masowe bezrobocie i  recesja 
gospodarcza.

Ludz ie  —  nie ty lk o  ro b o tn i
cy, lecz i  businessmeni —  kon 
tynuow a ł m ówca — szukają 
w y jśc ia  z te j c iężkie j sy tua c ji 
gospodarczej, aczko lw iek na 
dzieja n ie  ty lk o  na poprawę, 
lecz nawet na u trzym an ie  dz i
siejszego stanu — rozw iew a się 
w prost w  oczach.

W yjście  z sy tuac ji, ja k  do
w ió d ł tego jasno pom yślny 
przebieg M iędzynarodow ej K o n 
fe re n c ji Gospodarczej w  M o

skw ie, leży we w znow ien iu  
hand lu  m iędzynarodowego. W y
maga to  je dn ak  zakończenia 
zim nej w o jn y  i  położenia k re 
su zbro jen iom , a także k ro ku  
naprzód w  k ie ru n k u  rokow ań i 
rozbrojenia.

Następnie B e rna l zanalizow ał 
dokładnie prace k o m is ji roz
b ro jen iow e j, propozycje m o
carstw  zachodnich i  propozycje 
Z w iązku  Radzieckiego. D ow iód ł 
on w  sposób przekonyw ający, 
że propozycje  trzech m ocarstw  
zachodnich są ob łudne i  o b li
czone w yłącznie na to, aby w  
ogóle n ie  dopuścić do żadnego 
rozbro jen ia . B erna l podkreś lił, 
że —  gdy chodziło o rozb ro je 
nie  —  S tany Z jednoczone zm u
szone b y ły  uznać Chińską Re
pu b likę  Ludow ą za jedno z 
w ie lk ic h  m ocarstw , ale jedno
cześnie te same Stany Z jedno - 
czone czynią wszystko, aby nie 
dopuścić C h in  do pracy w  k o - 

, m is ji rozb ro jen iow e j. W  ten 
sposób działalność k o m is ji sta
je  się farsą.

M ów ca wskazał, że jeszcze, 
jedną z charakterystycznych 

"ceć'ft pFacy kom is ,if*tózbro jen io - 
w e j jest uporczyw a odmowa 
m ocarstw  zachodnich w yraże- 
ffia  zgody na zakaz b ro n i a to 
m ow ej i  bakterio log iczne j. Je
dnakże —  pow iedzia ł B e rna l — 
to, co odbyw a się w  ko m is ji 
rozbro jen iow e j, nie da je Radzie 
P oko ju  żadnych podstaw do re 
w iz ji swych p ropozyc ji w  spra
w ie  rozbro jen ia , uchw alonych 
w  W arszaw ie i w  W iedniu . 
W prost p rzeciw n ie  —  w yd a 
rzenia dowodzą, że każda 
próba rozw iązania k w e s tii roz
b ro jen ia  inną  drogą nie 
da żadnych rezu lta tów , poza 
niekończącym i się sporam i na 
tem at „e tapów  u ja w n ia n ia  i  ba
dania zbro jeń“ . K om is ja  roz
b ro jen iow a i  kon fe renc je  roz
b ro jen iow e n ie  doprowadzą do 
rozbro jen ia , jeże li nie poprze 
ich siln ie jsza i  ba rdz ie j św ia
doma niż dotychczas op in ia  p u 
bliczna.

N iem n ie j jednak —  podkre 
ś li ł w  zakończeniu pro f. B erna l 
—- w ie rzym y dziś bardzie j niż 
k ie d yko lw ie k , że osiągniemy 
pozytyw ne w y n ik i.  P o lityka  
zbro jeń z uw agi na je j gospo
darcze i  społeczne sku tk i, sa
ma stwarza z biegiem czasu w  
stosunku do siebie potężną o- 
pozycję, k tó ra  dopiero zaczyna 
uśw iadam iać sobie swą siłę.

Trzecia delegacja 
chłopów polskich 

w ZSRR
(d) M O S K W A  (PAP). Do M o

skw y pow róc iła  z podróży po 
Z w iązku  Radzieckim  trzecia w 
tym  roku  delegacja chłopów 
po lsk ich  z w icem in . ro ln ic tw a  
Czesławem Domagałą na czele.

C h łop i polscy zw iedz ili m. in. 
kołchozy, sowchozy i  ośrodki 
m aszynow o-trakto row e w  K ra 
ju  K rasnodarsk im  oraz w  ob
wodzie po łtaw sk im  i  woroneż- 
sk im . C h łop i, polscy zaznajom ili 
się z życiem chłopów radziec
k ich , z organizacją pracy i  po
działem  dochodów w  ko łcho 
zach, z n iezw yk le  w ysok im  sto
pn iem  m echan izacji prac p o l
nych, z osiągnięciam i agrotech- 
n ik i 1 ag rob io log ii radzieckie j.

Podczas pobytu  w  K ijo w ie  
ch łop i polscy pode jm ow ani b y li 
przez m in is tra  ro ln ic tw a  U k ra 
iń sk ie j SRR — M. Spiwaka.

(f) R Z Y M  (PAP). „U n ita “  o- 
g łosiła oświadczenie, złożone 
przez Jacques Duclos pa rysk ie 
m u korespondentow i tego dzien
nika.

„Jestem  szczęśliwy, ośw iad
czył Duclos, że mogę na ła 
mach dziennika „U n ita “  w y ra 
zić swą wdzięczność d la  narodu 
włoskiego, d la  W łosk ie j P a rtii 
Kom unistyczne j oraz dla nasze
go drogiego towarzysza T og lia t- 
tiego za ich czynny udzia ł w  
w ie lk ie j walce, k tó re j p ie rw 
szym osiągnięciem by ło  moje 
uw oln ien ie .

Towarzysze i  brac ia ! w  mej 
celi w ięzienia w  Sante, w z ru 
szony do g łęb i odczytywałem  
niezliczoną ilość lis tó w  i  de
pesz, w yrażających solidarność 
w łosk ich  mas pracu jących i  de
m okra tów  w łoskich .

Towarzysze i bracia, odn ieś li
śmy wspólne zwycięstwo w  w a l
ce przeciw ko podżegaczom w o 
jennym , zadaliśm y cios ich fa 
szystowskim  planom , k tó re  m a
ją  na celu zniesienie swobód 
dem okratycznych, aby tym  ła t
w ie j zdław ić ruch pokoju. W ło 
scy robo tn icy  —  socja liści z 
P ie tro  N enn i na czele z jedno
czyli* się. ze sw ym i b raćm i — 
kom unistam i, aby w yraz ić  nam 
swą solidarność. Za ich p rz y k ła 
dem poszli socja liści francuscy, 
wśród k tó rych  znajdzie się ju 
tro  w ięcej tak ich , k tó rz y  w b rew  
rozb ija ck im  m ach inacjom  swych 
przyw ódców  pó jdą drogą je d 
ności.

Rząd francu sk i g o rliw ie  speł
n ia  rozkazy swych am erykań -, 
sk ich  mocodawców. A le  gdy 
lu d  Paryża, k tó ry  jest w y ra z i
cielem uczuć całej F ranc ji, rzu 
ca ok rzyk : „R idgw ay, wynoś 
się do dom u!“ , św iadczy to, że 
im peria lis tom  am erykańsk im  
ła tw ie j jest u trzym ać władzę 
nad k lik ą  sprzedawczyków, niż 
rządzić narodem, k tó ry  chce być 
w o lnym  i  n iezaw is łym  na ro 
dem^ k tó ry  p ragn ie  pokoju.

•Szykanuje się naszą pa rtię  
kom unistyczną, p a rtię  M aurice 
Thoreza, dlatego, że przeszka
dza ona w  rea liza c ji p o lity k i 
zdrady narodowej, p o lity k i w o j
ny, nędzy i  faszyzmu, p o lity k i, 
k tó rą  reprezentu je  działacz z 
V ich y  —  P inay. Przekonano się

teraz, że jedność a k c ji mas 
pracujących, jest w  stanie o - 
tw orzyć b ram y w ięzienia. J u 
tro  otworzą się one przed pa
tr io ta m i zna jdu jącym i się jesz
cze w  w ięz ien iu : przed naczel
nym  redaktorem  „L 'H u m a n ité “  
— A n d re  S tilem , przed o k ry 
tym  chw ałą m arynarzem  H e n ri 
M a rtin .

Jedność a k c ji mas p ra cu ją 
cych zniweczy rów nież p o litykę  
nędzy, narzuconą nam przez 
am erykańskich podżegaczy w o 
jennych. Zagrodzi ona drogę fa 
szyzmowi, pozw oli odzyskać na
szą niezawisłość narodową i  
ura tować pokój.

Jestem szczęśliwy, drodzy to 
warzysze w łoscy, że znów m o
gę prowadzić w a lkę  o chleb, 
wolność i  pokój, w a lkę, k tó rą  
starałem  się prowadzić rów nież 
w  w ięzieniu, dem askując an ty 
k o n s ty tu cy jn y  spisek rządu P i
nay.

Jestem przekonany, że prze
c iw ko faszyzm ow i i  podżega
czom w o jennym  tw o rzy  się po
tężny, je d n o lity  fro n t narodo
wy, do którego przyłączą się 
szerokie masy narodu fra n cu 
skiego, pragnące ura tow ać swój 
k ra j i  zachować pokój.

Niech ży je  bra te rs tw o b ro n i 
narodów  F ra n c ji i  W ioch! N iech 
ży je  dz ienn ik  „U n ita “ ! N iech 
ży je  kom unistyczna P a rtia  
W łoch i  je j wódz P a lm iro  
T og lia tti. N iech ży je  w ie lk a  
niezwyciężona sprawa w yzw o
len ia  i  szczęścia narodów, k tó 
rą  uosabia nasz w ie lk i nauczy
c ie l towarzysz S ta lin !“ .

K o m u n ik a t o stanie zdrow ia  
Jacques Duclos

(f) P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik  
„L 'H u m a n ité “  donosi, że sekre
ta rz  K o m ite tu  Centralnego 
F rancusk ie j P a r t ii K om un is tycz
ne j Jacques Duclos po k i lk u 
dn iow ym  pobycie w  k lin ic e  
po w ró c ił dn ia 6 bm. do domu. 
Jednocześnie dz ienn ik  p u b lik u 
je  następujący kom u n ika t le 
karzy o stanie zdrow ia  Duclos:

Ostre zapalenie nerek, k tó 
rem u tow arzyszy ły  s ilne bóle, 
stopniowo ustępuje. Z upe łny 
spokój i  opieka lekarska są na
dal niezbędne.

L u d  F ra n c ji domaga się 
zw o ln ien ia  uw ięz ionych  p a tr io tó w

Masowe demonstracje w całej Francji
(f) P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik 

„L 'H u m a n ité “  podaje, że w  so
botę i  niedzielę odby ły  się w  
całej F ra n c ji liczne m an ifesta
cje z udzia łem  dziesiątek ty 
sięcy osób pod hasłem w a lk i 
o zw o ln ien ie  A nd re  S tila , H en
r i  M a rt in  i  pozostałych uw ię 
zionych pa trio tów . Na m an ife 
stacjach, k tó re  odby ły  się m. 
in .: w  Lyonie, M a rsy lii, Fouge
rolles, Angers, Pamiers, Sens, 
St. Nazaire, St. G irons, w  H a- 
wrze, Grenoble, Thouars, Cas- 
sagnoles, Narouze, uchwalono 
rezolucje, protestu jące p rzec iw 
ko faszystow skie j po lityce  P i- 
nay'a i  domagające się w y p u 
szczenia na wolność . w trąco 
nych do w ięzień bo jo w n ików  o 
pokój.

(f) P A R Y Ż (PAP). Jak dono
si „H u m an ité “ , p re fe k t depar
tam entu Sekwany zaw iesił w

Militaryzacja gospodarki w krajach 
kapitalistycznych pogłębia nędzę i bezrobocie

Wiadomości sportowe
P iłk a rze  polscy zam ieszkają [ *^ va 

w  L a h ti

k tó re g o  tra s a  w y n o s iła  1.350 

Z w y c ię z c ą  w  k la s y f ik a c j i  in d y w i-
■ H F IS IN K I (te l w ł ) W  p o ro ż u - I d u a ln e j zo s ta ł m is trz  s p o r tu  P a r-  
n l1  '  1 — “ i -  -  D y n a m o , k tó r y  p rz e b y łm ie n iu  z k o m ite te m  o rg a n iz a c y jn y m  j f ań is 

Ig rz y s k  p rz e d s ta w ic ie l K o m ite tu  i 1.350 k m  w  44.23.34 
O lim p ijs k ie g o  z a ła tw ił ju ż  sp ra w ę  j 
z a k w a te ro w a n ia  p i łk a r z y  p o ls k ic h  w  !
L a h t i,  g dz ie  15 lip c a  o dbędz ie  s ię  | 
ic h  m ecz z F ra n c ją . P iłk a rz e  p o lscy  
n a ty c h m ia s t po p rz y b y c iu  do H e ls i-  | 
n e k  udadzą  s ię  do L a h t i,  g dz ie  są 
lepsze  w a ru n k i tre n in g o w e .

D o  H e ls in e k  p rz y b y w a ją  dalsze | 
e k ip y  za g ra n ic z n e  s p o rto w c ó w . W  i 
p o n ie d z ia łe k  w y lą d o w a li na lo t n i 
sku  re p re z e n ta n c i P o łu d n io w e j A f 
r y k i  i  P o r to  R ico . W e w to re k  z ra 
n a  o c z e k u je  się  p rz y b y c ia  p iłk a rz y  
B u łg a r i i ,  k tó r z y  15 lip c a  s p o tk a ją  
s ię  w  m eczu  e lim in a c y jn y m  z re 
p re z e n ta c ją  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o .

C ie k a w y  je s t fa k t ,  że w ś ró d  
s p o rto w c ó w  P o łu d n io w e j A f r y k i  n ie  
m a  an i je d n e g o  z a w o d n ik a  M u rz y n a  
lu b  H in d u s a , ch oc ia ż  p rz e d s ta w ic ie 
le  ty c h  n a ro d ó w  m ie s z k a ją  w  P o 
łu d n io w e j A fry c e . R e a k c y jn e  rz ą d y  
M e la n a  u n ie m o ż liw iły  k o lo ro w y m  
s p o rto w c o m  w s p ó ln y  s ta r t  z b ia 
ły m i.

G O Ł Ę B IE W S K I

C D S A  —  reprezentacja  
C S R  2:1 w  piłce nożnej

W  k la s y f ik a c j i  d ru * y n « w e j z w y 
c ię ż y ła  re p re z e n ta c ja  D y n a m o  p rzed  
re p re z e n ta c ja  Z w ią z k ó w  Z a w o d o 
w y c h  i S p a rta k a .

D eutsch w y g ra ł wyścig  
dokoła A u s tr ii

W IE D E Ń  (te l. w ł.) .  D e u ts c h , k o - 
la rz  a u s tr ia c k i,  k tó r y  s ta r to w a ł w  
W yśc ig u  P o k o ju  „ T r y b u n y  L u d u “ , 
..Neues D e u ts c h la n d “  i „R u d e h o  
P ra v a “  z w y c ię ż y ł o s ta tn io  w  m ię 
d z y n a ro d o w y m  w y ś c ig u  d o k o ła  
A u s t r i i .

W y ś c ig  ten . ro z e g ra n y  na  d y s ta n 
sie 1.347 k m . w y g ra ł D e u ts c h  w  
czasie 39;48M  p rzed  G a u le m  ( L u k 
s e m bu rg ) i R e itz e m  (N ie m c y  zach.).

Zakończenie  
IV  m iędzynarodow ego  
tu rn ie ju  szachowego 

w  M iędzyzd ro jach

M O S K W A  W  p o n ie d z ia łe k  7 bm . 
na  s ta d io n ie  D y n a m o  w  M o s k w ie  
ro z e g ra n e  zosta ło  m ię d z y n a ro d o w e  
s p o tk a n ie  p iłk a rs k ie  m ię d z y  d ru ż y -  m ie isce
na C D S A  a re p re z e n ta c ją  C zecho- j  ^ ^ j n i e j s c e .  
S ło w a c ji.

M ecz z a k o ń c z y ł się z w y c ię s tw e m  
C DSA 2:1.

Z a k o ń c z o n y  z o s ta ł IV  m ię d z y n a ro 
d o w y  tu r n ie j  sza cho w y w  M ię d z y 
z d ro ja c h . O s ta tn ia  i  n a jd łu ż e j t r w a 
ją c a  p a r t ia  tu r n ie ju  (12 g o d z in ) L i t -  
m a n o w ic z -M a k a rc z y k  z a k o ń c z y ła  się 
z w y c ię s tw e m  naszego o lim p ijc z y k a , 
k tó r y  w  te n  sposób w y s u n ą ł się na

Zakończenie wyścigu  
M oskw a —  C harków  

—  M oskw a
M O S K W A . W  P o d o is k u  pod  M o 

skw ą  z a k o ń c z y ł się 8 -e ta p o w y  w y 
śc ig  k o la rs k i  M o s k w a -C h a rk ó w -M o -

O sta teczne  w y n ik i  tu r n ie ju  p rz e d 
s ta w ia ją  się n a s tę p u ją c o : I - I I  B a la - 
n e l i  M i le v  po 11 p k t. ,  I I I - I V  M a 
k a rc z y k  i  S z ily  po 10 p k t . ,  V . T a r 
n o w s k i 9.5 p k t. ,  V I .  Szabo 9 p k t. ,  
V I I - V I I I  B o b o c o y  i  K o c h  po 8 p k t.,  
I X - X - X I - X I I  G a w lik o w s k i,  P la te r, 
P y t la k o w s k i i  Ś liw a  po  7.5 p k t.,  
X I I I - X I V  A r ła m o w s k i i  L itm a n o -  
w ic z  po  7 p k t. ,  X V - X V I  B a k o n y i 
4 G ry n fe ld  p o  fi n ir t . .  x v t i  K u e b a r t  
3,5 p k t .  ( D

(f) NO W Y JO R K  (PAP). Na 
osta tn im  posiedzeniu Rady Go
spodarczo - Społeczne) O NZjJiy- 
czyla się dyskusja nad rapor
tem „ekspertów  O NZ“  w  spra
w ie przyw rócen ia  rów now ag i w  
gospodarce św ia tow e j i w  spra
n ie  pełnego zatrudn ien ia  lu d 
ności. W  dyskus ji nad spra
wozdaniem zabra ł m. in. głos 
przedstaw icie l ZSRR —  Ą rk a - 
diew.
’ "Na konkre tnych  przykładach 
wzrostu bezrobocia w  U S A  i in 
nych kra jach  paktu a tla n tyck ie 
go, A rkad ie w  w ykazał, że prze
staw ianie,, gospodarki na to ry  
\yo jenp fi.-nie w p ływ a  na reduk
cję bezrobocia, lecz. zwiększa je 
W ,rożnych gałęziach przem ysłu 
k ra jó w  kap ita lis tycznych.

“ A na liza zagadnienia — pod
k re ś lił A rka d ie w  —  nie będzie 
pełna, o ile  pom in iem y ta k  po
ważne czynn ik i, u jem n ie  od
dzia ływ ające na sytuację go
spodarczą w ie lu  k ra jów , ja k  de- 
zorganizącią . handlu m iedzyna- 
¿pdowegOj ,sto5Qivąnię^.dy2iry- 
m in ac ji, rożnych ograniczeń i 
"blokady, ja k  .wzmaganie, się 
U-a lk i konkurency jne j w  zw ią 
zku z kurczeniem  się rynków .

Sprawozdanie „ekspertów  
O N Z“ , przedstaw ione Radzie 
—  pow iedzia ł A rka d ie w  — nie 
może przyczynić się w  n a jm n ie j
szym stopniu do rozw iązania 
problem u. Sprawozdanie nie 
ty lko , że nie wskazuje Radzie 
słusznej drogi do celu, lecz za
w iera  ng.wet s form ułow ania 
ja w m ?  "sprzeczne'‘ż; K a rtą  NZ. 
.iE ispere i* wfęcż oświadczają, 
że w strzym anie zbro jeń i m i
lita ry z a c ji gospodarki w  USA, 
A n g lii, F ra n c ji i w  innych k ra -

Z obrad Rady Gospodarczo-Społecznej OINZ
ka rsk ie j, w yp ła ty  zapomóg, po^| 
p raw y w a run ków  mieszkanioH 
w ych itd . ; i

2) k ra jom  rozw in ię tym  prze-J, 
myślowo, by dopom ogły do pod
niesienia poziomu zatrudnienia! 
ludności w\ k ra jach  słabo roz-j 
w in ię tych , poczyniły k ro k i w!; 
k ie run ku  zwiększenia eksportu! 
urządzeń inw estycy jnych  i in-; 
nych tow arów , niezbędnych dla; 
rozw oju gospodarczego k ra jów ) 
zacofanych;

jach, spowodowałoby zachw ia
nie gospodarki na rodow e j tych 
k ra jów , spadek p ro du kc ji i n ie
omal bankructw o.

R ezolucja radziecka
A rkad ie w  złożył w  im ien iu  

ZSRR następujący p ro je k t re 
zo luc ji:

Zważywszy, że po lityka  m il i
ta ryzac ji gospodarki, up raw ia 
na w  USA. W. B ry ta n ii i in 
nych k ra jach  nie ty lk o  że nie 
sprzyja rozw iązaniu problem u 

I za trudn ien ia  ludności, w  myśl 
j wskazań K a rty  NZ, lecz od

w ro tn ie , jest z n im i sprzeczna, 
p row adzi do zmniejszenia się 
poko jow e j p rodukc ji przem y
słowej, zwiększa ilość bezrobot
nych 1 częściowo za trudn io 
nych.

B iorąc pod uwagę, że m il ita 
ryzacja gospodarki, dokonyw a
na we wspom nianych kra jach , 
w p ływ a  u jem n ie  na zaopatrze
nie k ra jó w  słabo rozw in ię tych 
w  dobra inw estycy jne  i tow ary, 
niezbędne dla ich gospodarcze
go rozw oju , a tym  samym un ie
m oż liw ia  w  tych k ra jach  pod
wyższenie poziomu za trudn ie 
nia — Rada Gospodarczo-Spo
łeczna zaleca:

1) K ra jo m  będącym członka-^ 
m i ONZ, by pod ję ły  skuteczne 
k ro k i w  k ie run ku  położenia 
kresu kurczenia się p rodukc ji 
pokojow e j tam , gdzie z jaw isko 
to ma miejsce i by zapew niły 
wzrost p rodukc ji pokojowej, 
by spowodowały polepszenie sy
tuac ji bezrobotnych i częściowo 
zatrudnionych, m. in. drogą 
wprowadzenia ubezpieczeń od 
bezrobocia, bezpłatne j op ieki le-

urzędow aniu na 3 miesiące me
ra  m iasta St. Denis, członka 
K C  Kom unistyczne j P a r t i i 
F ranc ji, G illo t.

G illo t  jes t prześladowany za 
to, że w zyw a ł m a tk i fra n cu 
skie, aby żądały zakazu b ro n i 
atom owej i by w a lczy ły  w  o- 
bronie swych dzieci.

Rosną szeregi F P K

(f) P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik  
„L 'H u m a n ité “  donosi o dalszym 
wzroście szeregów Francusk ie j 
P a r t ii Kom unistyczne j. M . in. 
w  departam encie Vosges w stą 
p iły  do F P K  dalsze 273 osoby. 
D z ienn ik  zamieszcza jednocze
śnie lis t znanego a rch ite k ta  
Gay, k tó ry  zgłosił swój akces 
do p a r t i i kom unistyczne j, ja ko  
jed'ynej p a rtii,  walczącej o n a j
żywotn ie jszą sprawę, o pokój.

3) sekre ta ria tow i, by opraco
w a ł na następną sesję Rady, 
Gospodarczo - Społecznej spra
wozdanie o w yko na n iu  zaleceń 
n in ie jsze j rezo luc ji.

Zabiera jąc głos w  dyskusji, 
delegat Polski — Jan Galewicz 
podkreś lił, że m im o stale w zra 
stającej p ro du kc ji wojennej, 
św iat kap ita lis tyczny  stoi w  
obliczu ostrego kryzysu w  licz
nych gałęziach przem ysłu, że 
stopa życiowa w  k ra jach  kap i
ta lis tycznych w ykazu je  n ie
ustanny spadek : że m a ją  one 
coraz większe trudności w  zna
lezieniu ryn k ó w  zbytu. Raport 
kom is ji „ekspertów “  zaw iera 
zalecenia, k tó rych  przyjęcie  do
prow adziłoby do jeszcze w ię k 
szej zależności k ra jó w  ka p ita 
lis tycznych od USA.

Stw ierdza jąc, że fa k ty  dowo
dzą niezbicie, iż w  ciągu ostat
nich la t sytuacja mas p racu ją 
cych w  k ra jach  kap ita lis tycz
nych uległa w ydatnem u pogor
szeniu, G alew icz p rzeciw staw ił 
temu sytuację w Polsce, gdzie 
nie is tn ie je  problem  bezrobocia, 
gdzie likw id o w a n e  jest prze lud
nien ie wsi i gdzie pełne za trud
nienie służy interesom całego 
narodu.

Przyjęcie w Moskwie 
z okazji pobytu lekarzy 

polskich
(d) M O S K W A  (PAP). W  A k a 

dem ii N auk ZSRR odbyło się 
p rzy jęc ie  na cześć le ka rzy  p o l
skich, k tó rz y  u d a li sję do 
Z w iązku  Radzieckiego na za
proszenie M in is te rs tw a  Z d ro 
w ia  ZSRR 1 A ka d e m ii N auk 
ZSRR.

W  p rzy jęc iu  w z ię li udzia ł 
w y b itn i uczeni radzieccy. Dele
gację le ka rzy  po lsk ich  p o w ita i 
serdecznie sekre tarz naukow y 
P rezyd ium  A ka d e m ii Nauk 
ZSRR — A. Topczijew . P rze
wodnicząca delegacji po lsk ie j, 
d r  Irena  Hausm anowa podzię
kow a ła  A ka d e m ii N auk ZSRR 
za serdeczne p rzy jęc ie  oraz za 
um ożliw ien ie  lekarzom  polskim  
dokładnego zaznaj om ienia się z 
pracą i  osiągnięciam i In s ty tu 
tów  naukow o-badaw czych M o
skw y  1 Len ingradu .

W iec w Londynie  
przeciw  „układow i 

ogólnemu“
(f) LO N D Y N  (PAP). W  n ie 

dzielę odby ł się w  Londyn ie  
w iec zorganizow any przez 
„Z w ią zek  w a lk i o po kó j“ . U - 

, czestnicy w iecu u c h w a lili re 
zolucję w zyw ającą rząd do n ie - 
ra ty fik o w a n ia  separatystyczne
go uk ładu  wojennego z N iem 
cam i zachodnim i i do poparcia 
p ropozyc ji w  spraw ie zw o ła
nia ko n fe re n c ji czterech m o
carstw , m ającej na celu op ra 
cowanie w a run ków  dla  s tw o
rzen ia ¿jednoczonych Niemiec.

P rzem aw ia jący na w iecu 
m ów cy w  te j liczb ie  deputowa
ny labourzysta Hughes żądali 
zaprzestania w o jn y  w  K ore i.

Plenum Knmiłetu 
Wykonawczego Włoskiej 

Powszechnej 
Konfederacji Pracy

(f) R Z Y M  (PAP). P lenum  K o 
m ite tu  W ykonawczego W łosk ie j 
Powszechnej K on fede rac ji P ra 
cy powzięło uchwałę w  spra
w ie  zwołan ia w  lis topadzie br. 
ogólnokra jowego kongresu. Je
dnocześnie powołano kom ite t 
przygotow awczy do obchodu 60- 
lecia urodzin  sekretarza gene
ralnego W łosk ie j Powszechnej 
K on fede rac ji Pracy, D i V itto r io , 
przypadającego w  dn iu  11 sie rp
n ia  br.

Polacy wywiezieni nń Korsykę 
dziękują władzom polskim za pomoc

(f) P A R Y Ż  (PAP). Redakcja 
„G azety P o lsk ie j“  o trzym u je  
dalsze lis ty  od obyw a te li po l
skich, deportowanych na K o r
sykę. Jeden z lis tó w  głosi: 

„Donosim y wam, że w  dn iu  
dzisiejszym  przy jecha ł do nas 
przedstaw ic ie l ambasady i  kon 
sul z S/Iarsylii. Za in te resow ali 
się, w  ja k ic h  w arunkach  ży je 
m y i  ja k  spędzamy czas. 
S tw ierdzam y raz jeszcze, że 
bieda an i k rzyw d a  nie może

nam się dziać nigdzie, d la te
go że m am y w ładzę ludową, 
k tó ra  nas b ro n i 1 k tó ra  się na
m i op iekuje . Jesteśmy du m n i 
z naszego rządu i z naszej L u 
dowej Polski. D z ięku jem y am
basadzie Rzeczypospolitej Pol
skie j i  konsu low i w  M a rs y lii 
za ta k  tro s k liw ą  opiekę“ . (— ) 
Heresztyn Józef, K ró l Józef, 
Sobczak A n ie la  -  Zonza, l .V I I  
1952 r.

R ozłam  w  p a r tii de G a u lle ’a
(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak donosi 

dz ienn ik „J o u rn a l du D im an- 
che“ , w  p a r ti i gau llis tow sk ie j 
RPF (tzw. zjednoczenie narodu 
francuskiego) nastąp ił rozłam.

Po osta tn im  posiedzeniu Ra
dy Naczelnej, grupa członków 
RPF opuściła szeregi p a rtii.  Na 
posiedzeniu Rady Naczelnej  ̂u - 
chwalono 478 głosami przec iw 
ko 56 złożoną przez k ie ro w n ic 
tw o RPF rezolucje, wprowadza
jącą ścisłą dyscyp linę pa rty jną . 

Po uchw a len iu rezo luc ji g ru 

pa członków RPF, k tó ra  sprze
c iw ia ła  się wprow adzeniu dy 
scyp liny  pa rty jn e j, postanow iła 
opuścić partię  gaullis tow ską. 
Jak stw ierdza „Jo u rn a l du D i-  
manche“ , z p a r ti i w ys tąp iło  30 
gau llis tow skich  deputowanych 
do Zgromadzenia Narodowego 
i około 20 członków Rady Repu
b lik i. P a rtię  opuścili m. in . ge
nerał B illo tte , w iceprzew odni
czący Zgrom adzenia Narodowe
go G audain oraz posłowie .B a r- 
rach in  i  Legendre.

[Sa m a r g i n e s i e

Misja Ottona
Przedstawiciele sławetnego ro

du Habsburgów, który przez 
dłuższy okres czasu „uszczęśli
w ia ł“ Austrię swym panowa
niem nie odznaczali się na ogół 
błyskotliwą inteligencją. Ród 
Habsburgów nie zakończył się 
jednak. Obecnie żyje i działa 
pod wysokim amerykańskim  
patronatem Otto Habsburg.

Już sam fakt, że Otto jest zu
pełnie serio pretendentem do... 
tronu austro - węgierskiego 
świadczy raczej, że pod wzglę
dem poziomu intelektualnego 
kontynuuje on tradycje swego 
królewskiego rodu.

Niemniej jednak, zajęć mu 
nie brak. Ledwo zdążył odwalić 
waszyngtońsko - watykańską 
imprezę dla uczczenia i propa
gowania osoby Franco, gdy nad
szedł nowy rozkaz zza oceanu 
i pan Habsburg poleciał n ie
zwłocznie do Londynu, aby ob
jąć przewodnictwo konferencji 
obradującej nad środkami „w oj
ny nsvchologicznej przeciwko

komunizmowi i Związkowi Ra
dzieckiemu“.

Obrady konferencji toczą się 
przy drzwiach zamkniętych. 
Nic dziwnego. Jak ktoś zau
ważył. sesja przypomina zgro
madzenie osłów, które ob
radują nad tym, jakby ry 
czeć tak groźnie żeby przestra
szyć pociąg pośpieszny. Podanie 
do wiadomości publicznej prze
biegu obrad, którym przewod
niczy genialny krewniak cesa
rzy Austrii mogłoby jeszcze 
bardziej ośmieszyć organizato
rów konferencji w oczach ca
łego świata.

Natomiast, jak podaje agen
cja Reutera „uchwalone rezolu
cje przesiane zostaną rządom 
14 państw — członków paktu 
atlantyckiego z zaleceniem po
wzięcia odpowiednich decyzji 
do ich wykonania.“ I słusznie. 
Rządów „14 państw“ nic już nie 
zdziwi. Nawet gdyby Am eryka
nie ogłosili pretendentem do ja 
kiegokolwiek „tronu“ zwykłego, 
czworonożnego osła. K A D
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Sianokosy w PGR-ach

Traktorzysta Bartoszewski  i  pomocnik Mazur, koszą lak i w gospodarstwie PGR Machnów,
w  p o ty .  Tomaszów Lubelski  Foto  c a f

Dobrze gospodarzy się 
nowym osadnikom w Olsztyńskiem

(KORESPONDENCJA W ŁA SNA „TRYBUNY LU D U “)
M urowany dom na wzgórzu, 

k ry ty  czerwoną dachówką, to
nie w  zieleni okalającego go o- 
grodu. Obok na pastw isku pa
sie się piękna, czarno-biała ho- 
lenderka z dobrze „w y ładow a
nym i“  bokami. Ten dom, odda
lony nieco od zwartych zabudo
wań gromady Dąbrowa (gm. 
Grzęda, pow. Biskupiec, woj. o l
sztyńskie) ogromnie przypadł do 
gustu młodemu małżeństwu Plu- 
skotom.

— Jest się tu nareszcie na 
swoim — z dumą i radością mó
w i Jadwiga Pluskotowa.

Po raz pierwszy w życiu są 
oni naprawdę na swoim. Pobra
l i  się wprawdzie z Ignacym już 
przeszło rok temu. ale m ieszkali 
kątem u ojców w gm. Lubań 
(pow. Aleksandrów K u ja w sk ’ 
w o j. bydgoskie). T łoczyli sie 
wszyscy w małej chałupce pod 
słomianą strzechą. Toteż gdy 
ty lko  dowiedzieli się o pomocy 
udzielanej przez władzę ludową 
ula nowoosiedlających się na 
Ziem iach Zachodnich, p ie rw si z 
gromady zgłosili się do prezy
dium  PRN o inform acje. Ignacy 
P luskot otrzym ał tu pieniądze 
na podróż i w kró tce wyjechał 
wybrać sobie gospodarstwo. 
N a jb liże j było do woj. olsztyń
skiego.

Spośród w ie lu  oglądanych go
spodarstw, P luskot upodobał so
bie w łaśnie to. Zarezerwował je 
i wkró tce sprowadził się z całą 
rodziną.

P luskotow ie są bardzo zado
woleni z przydzielonego im 
11-hektarowego gospodarstwa, z 
ładnego 3-pokojowego domku, 
obory, stodoły. Dzięki pomocy 
państwa już  dość dobrze się za
gospodarowali. k u p ili konia, k ro 
wę i św in iak i. Z iem ię zaorali i 
obsiali już praw ie całkowicie. 
Z akon traktow a li nawet 15 arów 
buraków cukrowych, co jak  na 
początek jest wcale niemało. 
Będą m ie li co jeść i czym sło
dzić. A że urodzaj zapowiada 
się dobry, będą w stanie część 
produktów  sprzedać państwu.

Pluskotowa to robotna, pra
cow ita kobieta; zaprowadziła już 
swe n iew ie lk ie  ptasie gospodar
stwo. T rzy nasiadki siedzą na 
ja jach, na podwórzu kręci się 
już  stadko młodych kaczek.

Pełne zadowolenia są lis ty

Pluskotowej, które pisze stąd do 
rodzinnych stron. W domu po
kazuje nam w łaśnie gęsto zapi
sany arkus ik  papieru.

~  To lis t do siostry — w y ja 
śnia. — Piszę do nie j, żeby opo
wiedziała naszym, jak  dobrze 
nam się wiedzie. I żeby sama 
Przyjechała tu. Może się tu prze
cież również osiedlić. M ów ił mi 
mąż, że w  Reszelskiem jest jesz
cze sporo wolnych gospodarstw

•S
Eugenia Lernacińska z córką 

przyjechała w  maju br. z W i
dawy w  Łódzkiem. Zięć, k tó ry  
jest nauczycielem, m us ia ł pozo
stać jeszcze do zakończenia ro
ku szkolnego w  W idawie.

Lernacińska usłyszała przez 
radio, że is tn ie ją  m ożliwości o- 
siedlenia się w  O lsztyńskiem. 
Przyjechała tu i w ybra ła  sobie 
gospodarstwo 11 ha ziemi,
obszerny dom. Za pożyczkę ku
p iła  krowę, która daje 15 litró w  
m leka dziennie.

—; N iedługo będę m ia ła z niej 
przychówek — opowiada — bo 
jest już  cielna.

C hw ali się, że ma poza tym 
5 owiec, 2 św in iak i i prośną ma
ciorę, 19 sztuk k ró lików , kury, 
kaczki — całe gospodarstwo.

Lernacińska snuje p ro jekty  na 
przyszłość. Zięć i córka będą 
pracować nadal w  szkole w  po
b lisk im  Pisewie lub  Franknow ie, 
pomagać będą przy gospodar
stwie.

Senkowscy i U rbankow ie zaj
m ują wspólny duży dom w  gr. 
O lszewniki gm. Franknowo. Sen
kowscy mieszkają tu już od 
1946 r.. U rbankow ie zaś przyje
chali niedawno z przeludnione
go pow płońskiego.

W mieszkaniu Senkowskich 
ładne meble, radio. U Urbanków 
pachnie jeszcze farbą po świe
żym remoncie, pustawo jest w 
pokojach, po których kręci się 
czwórka małych dzieci. U rban
kow ie bowiem dopiero niedaw
no p rzybyli z Grabowca w pow 
płońskim. Są „na dorobku“ . K ie 
dyś za marną „c iupkę“  p łacili 
kułakom  50 zł miesięcznie. Te
raz otrzym ali piękne, ze lektry
fikow ane mieszkanie.

— Św ia tło  elektryczne jest na
wet w  oborze — m ów i ucieszo

na Urbankowa. — O nafcie nie 
trzeba myśleć.

U rbankow ie m ają już  2 krow y, 
od których odstaw iają codzien
nie do m leczarni po 18 litró w  
mleka, mimo, iż jako osiedleń
cy, nie podlegają obowiązko
wym  dostawom.

— T ra f iły  się nam nadzw y
czaj mleczne k row y, ale i  pa
stw iska tu  bardzo dobre —■ opo
wiada dale j U rbankowa.—Zie
mia reszelska to n ie  to, co 
piaski płońskie. Tu ja k  ziemi 
dasz to i ziemia wyda. Będę 
też hodowała św inie. K u p i
łam już 5 sztuk, bo z hodow li 
św iń jest dobry dochód. Pracy 
oboje się nie boim y, rob ić zaś 
jest na czym. Dostaliśm y bo
wiem  ładny kaw a ł ziemi — 12 
ha. Będzie nam dobrze. A  je 
ś li chodzi o ładne meble to 
się chyba prędko dorobimy. 
K rakó w  też nie od razu zbudo
wali.

Z iem ia olsztyńska gościnnie 
o fia row u je  nowy chleb P lusko- 
tom, Lernacińsk im , U rbankom  
i setkom innych rodzin. D o tych
czas w  woj. olsztyńskim  osied
li ło  się 312 rodzin. Ponad 500 
wyrem ontowanych zagród w ie j
skich czeka na nowych w łaści
cie li, dobiega końca remont 
jeszcze przeszło 200 zagród.

N a jw ięce j przesiedleńców po
chodzi z w o j. warszawskiego, 
lubelskiego i bydgoskiego. 
O trzym u ją  tu  gospodarstwa o 
obszarze od 8 do 13 ha wraz 
z zabudowaniam i. Państwo 
przychodzi z w yb itną  pomocą 
osadnikom. Udziela im  wyso
kich pożyczek, daje zapomogi 
na zagospodarowanie się, na za
kup inwentarza żywego i m a rt
wego, na orkę i siew. Z pomocą 
przychodzą im  POM -y.

Ziem ia w  O lsztyńskiem  jest 
dobra, urodzajna. Dużo tu 
soczystych łąk  i  pastwisk, 
idealne w a run k i dla szerokiego 
rozw oju hodow li, na jbardzie j o- 
p łacalnej gałęzi gospodarstwa 
rolnego. Takich ludzi ja k  P lus
kotowie, U rbankow ie, Le rna - 
cińscy. którzy kochają ' pracę 
na ro li. czeka tu dostatek i 
dobrobyt, zadowolenie z p ięk
nego życia.

J A N I*A  KOBUS

Przemówienie prof. Jana Dembowskiej 
na I sesji Zgromadzenia Ogólnego 

Polskiej Akademii Nauk
(f) Na 1 sesji Zgromadzenia 

Ogólnego Polskiej Akadem ii 
Nauk, która odbyła się 5 bm„ 
prezes PAN — prof. Jan Dem
bowski wyg łosił przemówienie, 
w  którym  m. in. s tw ie rdz ił: 

Polska Akademia Nauk powo
łana jest do spełnienia szczyt
nych zadań, jak ie  stawia przed 
nauką polską rozwój naszego 
społeczeństwa — nasz narodowy 
Plan sześcioletni oraz dalsze pla
ny gospodarcze.

Dzień dzisiejszy nie 
k ladnie zbiega się w 
ważną rocznicą w życi 
nauki. Dnia 2 lipca r 
zakończy! swoje obrad 

Kongres Nauki 
k tory by! w ie lką  ma 
uczonych naszego kra j 
Wania nauki na nowe ! 
'''n ju  W ciągu k ilku  
u nauka polska żyłą 
i'em  dostosowywania 
L  egn rozwoju do poti 
sI iyu, budui :łcego pod 

socjalistycznego.
wień>ng'? s u przytonu
ki nr i V radycje postęP
hi.HP°  Sk' e j‘ Przypom ni;budinemy nauki od n
1-, t®sny  kontynuatora]
J notorycznych, któn

ją  nową piękną treść w w arun
kach nowego, spraw iedliwego u- 
stro ju społecznego. Kongres 
wskazał na konieczność współ
pracy z postępowymi uczonymi 
innych k ra jów , w szczególności 
zaś z przodującą nauką radziec
ką, z k tó re j bogatego doświad
czenia czerpaliśmy i czerpiemy 
wiele doniosłych wskazań za
równo w dziedzinie rzeczowej, 
jak  ideologicznej.

Utworzenie Akadem ii było 
doniosłym wydarzeniem na dro
dze w ie lk ie j akc ji organizacji 
i praw idłowego ustawienia 
nauki polskiej.

Podstawą działalności nauko
wej Polskiej Akadem ii Nauk 
są ins ty tu ty  naukowo - badaw
cze. Doceniając wagę tej spra
wy. Sekre taria t Naukowy i 
Prezydium zaznajom iły się 
szczegółowo z organizacją i 
pracą szeregu instytu tów  pod
ległych . różnym resortom, w 
szczególności M in is terstw u 
Szkolnictwa Wyższego oraz. M i
nisterstwu Zdrow ia. N iektóre z 
nich postanowiono przejąć ja 
ko ins ty tu ty  własne Akademii. 
W pierwszej kolejności są to: 
Państwowy Insty tu t Matema
tyczny, Państwowy Ins ty tu t 
Bio logii Doświadczalnej im.

Nenckiego, Ins ty tu t Badań L i
terackich i Zakład Dentro logii i 
Pomologii w K órn iku . W d ru 
giej kolejności zostanie przeję
tych k ilk a  dalszych instytu tów . 
Rozpoczęto również prace w 
związku z organizacją nowych 
placówek naukowych: Zakładu 
Ekologii, Ins ty tu tu  Zoologii, 
Ins ty tu tu  Historycznego, Ins ty 
tutu Wodnego, w ramach 
Ins ty tu tu  Podstawowych Pro
blemów T echn ik i: Zakładu Me
chanik i Ośrodków Ciągłych. 
Zakładu Drgań, Zakładu E lek
tron ik i. Ponadto Akademia 
przejm ie działalność naukowo- 
badawczą niektórych ins ty tu 
tów uczelnianych.

Podsumowując część spra
wozdawczą swego referatu, pre
zes PAN podkreślił:
. Najdonioślejszym w yn ik iem  
dotychczasowych prac Akadem ii 
jest ustalenie wytycznych do 
planu prac szczególnie ważnych 
dla gospodarki i k u ltu ry  naro
dowej.

Wysuwa on szereg zagadnień, 
których rozwiązanie na obec
nym etapie rozwoju Polski Lu 
dowej powinno najbardziej 
przyczynić się do powiązania 
nauki z potrzebami państwa.

Depesze PAN do A ka d e m ii N auk ZSRR 
1 Akad« m ii N auk k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d ow e j
..¿"-''«hi na I Sesji Zgro- dliwośc; społecznej, w oparciu-UiH ( irrAL, .. .. . . . .  ,  ̂ ~
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raH 0dbvH ° c Órneg0 PAN. któ* 
b su; w W arszawie w im u  o bm. przeslali dQ A ka _

demu Nauk ZSRR depeszę tre 
ści następującej:

„Zebrani na Pierwszej Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego człon
kowie Polskiej Akademii Nauk 
przesyłają Akadem ii Nauk brat
niego Związku Socjalistycznych 
Republik Rad gorące pozdro
wienia. Uchwalonym na dzis ie j
szym posiedzeniu Zgromadzenia 
Dgólnego wytycznym pi anu 
prac szczególnie ważnych dla 
rozwoju gospodarki i kultury 
narodowej, przyświeca ideał 
nauki służącej twórczem u bu- 
lowaniu ustroju pełnej sprawie-

______ _ społecznej,
o najszczytniejsze polskie Wady 
cje postępowe i w ie lk i przykład 
przodującej nau jti św iata — 
nauki radzieckiej:

W ierzym y, że nowy polski 
plan badań naukowych stanie 
się ważnym czynnikiem  w  u' 
g runtow aniu  pokojowego roz
woju naszego budującego socja
lizm  narodu, stanowiącego nie
rozerwalne ogniwo skupionego 
w okół niezwyciężonego Związku 
Radzieckiego potężnego obozu 
pokoju, k tórem u przewodzi 
W ie lk i Stalin.

Zgromadzenie Ogólne Pol
skie j A kadem ii Nauk korzysta 
jednocześnie z okazji, by w yra 

zić radość, że PAN znajdzie w 
przyszłości siedzibę w Pałacu 
K u itu ry  i Nauki, będącym dzie
łem twórczej m yś li i pracy lu 
dzi radzieckich. Będzie to sym 
bo l w iecznej, nierozerwalne j 
p rzy jaźn i naszych narodów i 
wspólnej drogi nauki po lskie j i 
radz ieck ie j“ .

Jednocześnie wysłano depesze 
do Akadem ii Nauk B u łga rii, 
Węgier, R um unii, Chin Ludo
wych i N iem ieckie j R epublik i 
Dem okratycznej, do Ins ty tu tu  
Naukowego w  A lb a n ii oraz do 
K om is ji organizacyjnych A ka 
dem ii Nauk w  K oreańskie j Re
publice Ludowo -  Dem okratycz
nej i  w  Czechosłowacji.

Miasta otrzymują 
uodociitgi i kanalizację

(d) W  w ie lu  daw n ie j zanied
banych ośrodkach k ra ju  pow 
stają nowe urządzenia kom una l
ne oraz rozbudowywana jest 
sieć wodociągowo -  kana liza
cyjna. W  w y n ik u  tych prac po
lepsza się stan san ita rny m iast 
i popraw ia ją  się w a ru n k i by to 
wo -  m ieszkaniowe ludności 
pracującej.

W  okresie przedw ojennym  do 
typow ych m iast, k tó re  nie po
siadały wcale sieci wodociągo
w o-kana lizacyjne j, należał m. 
in. Łańcut. Jedynym  skanalizo
wanym  w  tym  mieście przed 
w ojną budynkiem  — b y ł pałac 
magnacki. Obecnie w  Łańcucie 
na ukończeniu jest budowa za
równo wodociągów, ja k  i  kana
lizac ji. Podobne inw estycje  
przeprowadzane są rów nież w  
Sandomierzu, K u tn ie , w  S kar
żysku _ Kam iennej i innych 
m iastach w  różnych dzielnicach 
kra ju .

Centralne B iu ro  S tud iów  i 
P ro jek tów  Budow nictw a K om u
nalnego oraz jego oddzia ły te 
renowe przygotow ują dokum en
tację techniczną dla budowy u - 
rządzeń sanitarnych w  w ie lu  
innych, szczególnie szybko roz
budowujących się m iastach. Np. 
przeprowadzane są niezbędne 
studia i badania oraz przygoto
wyw ana jest dokum entacja 
techniczna wodociągów dla 
„tró jm ia s ta “  — G dyni, Gdań
ska i  Sopotu. Po zakończeniu 
budowy wodociąg ten zdolny 
będzie obsłużyć 1.200 tys. m ie
szkańców. Na W ybrzeżu w yb u 
dowane zostaną także nowe u - 
rządzenia u ty lizacy jne, co p rzy 
czyni się do dalszej popraw y 
stanu sanitarnego m iast nad
morskich.

Szczegółowe p ro je k ty  sieci no
wych wodociągów i  kana lizac ji 
opracowywane są rów nież dla 
Konina, Koła, Krotoszyna, Jasła, 
Suwałk, Dębicy i  k ilk u  innych 
m iast, gdzie w kró tce  rozpoczęte 
zostaną prace przygotowawcze.

O żywiona działalność 
hutniczych ekip  

łączności ze w ssą
(£) W  każdą niedzielę z hu ty 

„P o kó j“  wyjeżdżają do gromad: 
Pawonków, D ra lin y  i  K ośm i- 
d ry  w  pow. lu b iin ie ck im  ekipy 
łączności m iasta ze wsią.

Ostatnio robotn icy postano
w i l i  zorganizować specjalne 
brygady połowę, k tó re  pomogą 
członkom spółdzielni p ro du k
cy jne j w  Pawonkowie i załodze 
PGR z D ra lin y  w  sprzęcie p lo 
nów.

Obok hu ty  „P o kó j“  poważny
mi sukcesami poszczycić się m o
że ekipa łączności z hu ty  „Z a 
w ierc ie “ , k tó ra  wyjeżdża do 
grom ady Dobrogolszczyce

150 lys. ktn
na autobusach ¿„Skoda“ 
bez remontu ąerferalnego

(f) K ie row cy zakopiańskiej 
Ekspozytury PKS Ju lian  Fe- 
traszek i L u d w ik  Salwa, prze
jecha li bez rem ontu generalne
go na autobusach m ark i „S ko
da“  150 tys. km, w ykonu jąc w  
ten sposób swe długookresowe 
zobowiązanie.

Osiągnięcie przodujących k ie 
row ców  zakopiańskich nabiera 
tym  większego znaczenia, że ta 
bor E kspozytury PKS w  Za
kopanem eksploatowany jest na 
ciężkich drogach górskich. Za 
swoje osiągnięcia obaj k ie ro w 
cy o trzym ali nagrody pienięż
ne.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Skarg i i zażalenia w Kom itecie
W ojew ódzkim

K om ite t W ojewódzki PZPR w  
Szczecinie o trzym uje  w iele l i 
stów w  najróżnie jszych spra
wach. Przychodzą one bezpo
średnio od petentów oraz drogą 
in te rw e n c ji z K om ite tu  C entra l
nego naszej p a rtii, Rady Pań
stwa, z redakc ji pism.

Z lis tów  przychodzących do 
K W  przebija troska o m ienie 
społeczne, o podniesienie p ro 
dukc ji, usprawnienie dz ia ła lno
ści rpżnych in s ty tu c ji. M ów ią 
one o krzyw dzie ludzk ie j, w y 
wołanej n iekiedy złą w o lą  lub  
bezdusznością i zb iurokra tyzo
waniem  się n iek tó rych  ogniw  
aparatu adm in istracyjnego i 
gospodarczego.

Członek spółdzielni p roduk
cy jne j z gromady M ystka, pow. 
M yślibórz pisze, że m łocarnia 
przesiana przez POM w  M y ś li
borzu ma złe sita. Ponieważ 
spółdzielnia nie ma odpowied
niego m łynka, zboże trzeba 
dw ukro tn ie  przepuszczać przez 
tę m łocarnię lub  czyścić ręcznie, 
POM w  M yśliborzu nie bierze 
pod uwagę narzekań spółdziel
ców i  nie dostarcza im  odpo
wiedniego sprzętu.

A n ton i Kazana oraz K aro l 
W ołek z POM G ry fice  proszą o 
pomoc w  uspraw nieniu dz ia ła l
ności tam tejszej • rady zakłado
wej. W  P O M -ie n ik t  nie za j
m u je  się popularyzacją przodu
jących traktorzystów , n iew yko 
rzystana jest specjalnie do tego 
celu przygotowana gablota. W 
magazynach — ja k  pisze tow. 
W ołek — leżą kom binezony i 
płaszcze ochronne, k tó ry c łr t ra k -  
torzyści, m im o deszczu, nie o- 
trzym ali. Rada zakładowa nie 
p rzy jm u je  żadnej k ry ty k i — 
sygnalizują autorzy lis tów .

Na co w skazują lis ty
L is ty  pizychodzące do K W  

m ów ią wiele. I  nie ty lk o  o spra
wach bezpośrednio poruszanych 
przez autorów  lis tów . Drogi, ja 
k ie  bezskutecznie W ydeptywał 
autor zażalenia, stanowisko, ja 
k ie  w  danej spraw ie zajął KP  
lub  PRN, k rok i, ja k ie  przedsię
wzięto dla w ykarczowania u - 
jawnionego zła — wszystko to 
rzuca św iatło  na pracę różnych 
ins ty tuc ji,' czy ins tanc ji p a r ty j
nych.

Znajdu jące się w  Kom itecie 
W ojewódzkim  teczki spraw z 
poszczególnych pow ia tów  rzu
cają nieraz św iatło  na cało
kszta łt działalności kom ite tów  
pow iatowych lub  rad narodo
wych w  tych powiatach.

Weźmy np. K P  Nowogard,- 
którego konto w  re jestrach re
fe ra tu  skarg K W  jest n a jb a r
dziej obciążone.

H enryk Pluskota, przewodni
czący Spółdzielni P rodukcy jne j 
w  Dąbrow icy, skarży się na za

chowanie pełnom ocnika K P  w 
czasie a k c ji skupu zboża oraz 
na brak pomocy w  pracy p o li
tycznej wśród spółdzielców. 
Franciszek Nowak z Rożnowa 
również skarży się na KP. Tow. 
Backie l pisze z Gdańska o 
swoich spostrzeżeniach w Sana
to rium  Przeciwgruźliczym  w  
Nowogardzie i  prosi K W  o spo
wodowanie, aby KP  zw rócił 
baczniejszą uwagę na zapom
niane przez siebie sanatorium.

Stosunek KP  w  Nowogardzie 
do skarg i zażaleń jest dziwnie 
obojętny. P rzebija w  n im  brak 
wyczulenia na ludzkie bolącz
k i, oraz brak samokrytycznego 
spojrzenia na własną pracę.

Towarzysze -j. kom ite tu  po
w iatowego re jes tru ją  głosy k r y 
ty k i pod adresem GS-ów, GRN 
i PRN. R e jestru ją  przykłady 
kum oterstw a i nieróbstwa w  in 
stytucjach i organach władzy 
terenowej. R e jestru ją  — ąle nie 
reagują na te sygnały z n ie
zbędną energią i konsekwencją.

Wiedzą też, że prezydium  
PRN bardzo często n iew łaści
w ie odpowiada na skargi, prze
pisując bez badania nieraz fa ł
szywe lub  nieprzemyślane od
powiedzi gm innych rad naro
dowych. Wiedzą, a jednak nie 
przeciwdzia ła ją temu.

W  lu tym  br. egzekutywa KP 
oceniała pracę rady narodowej. 
O skargach i zażaleniach nie 
wspomniano. Nie zaintereso
wano się n im i nawet wówczas, 
k iedy K P  w  jednej z gm in m ia ł 
smutne doświadczenie, do cze
go może prowadzić niereago- 
wanie w  porę na sygnały z te
renu.

Z gm iny M osty by ło  w iele 
skarg na kum oterstwo w  skle* 
pach GS. In te rw enc je  chłopów 
w  GRN nie skutkow ały. Chło- 
-pi skarży li się do PRN. N ap ły
w a ły również skargi na prze
wodniczącego gm innej rady, 
Bojzapa i sekretarza O rdakow- 
skiego. A ie  ani PRN, ani KP  
nie b ra ły  skarg pod uwagę. 
W rzód pękł dopiero wówczas, 
k iedy k lik a  całkow icie się 
skom prom itowała. Zm iany per
sonalne, do k tó rych  się ograni
czono, nie w ykarczow a ły je d 
nak do końca zła. Dotąd jeszcze, 
w  Mostach, GRN nie po tra fiła  
przyciągnąć do współudziału w  
k ie row an iu  gm iną chłopów, od
suniętych przez k likę . Sesje 
GRN odbyw ają się nadal od 
przypadku do przypadku, ko 
m isje nie pracują.

N a jm n ie j skarg w p ływ a do 
K om ite tu  W ojewódzkiego w 
Szczecinie z terenu powiatu 
G ryfino . N ie jest to przypad
kowe.

Troska, z jaką K P  i prezy
d ium  PRN odnosi się do każ
dego. głosu z terenu, udziela się 
w ie lu  tam tejszym  aktyw istom .

Członkowie i  pracownicy PRN 
nie ty lk o  badają w  terenie skar
gi, k tó rych  rozpatrzenie zosta
ło im  zlecone przez prezydium, 
ale z rozmów z chłopam i sta
ra ją  się dowiedzieć o bolącz
kach wymagających in te rw enc ji 
PRN.

Pow iatowa rada narodowa 
organizuje specjalne wyjazdy 
radnych w  teren dla sprawdze
nia, ja k ie  trudności mają chło
p i w  gromadach.

K iedy do wsi Czarnowo i 
K ra jn ik  przy jecha li now i osad
nicy, udały się do nich radne 
Starom ięjska i W iatrzyk. Oka
zało się, że PZGS nie do trzy
mał term inu dostawy nawozów 
sztucznych, że przedsiębiorstwo 
remontowe nie wyw iąza ło się 
należycie ze swych obowiąz
ków. W drzw iach niektórych 
domów brak by ło  klam ek, re
m ont studni nie został zakoń
czony. Prezydium  PRN bezpo
średnio po' in fo rm a c ji' radnych 
poleciło PZG S-ow i dostarczyć 
nawozy, a przedsiębiorstwu re 
montowemu uzupełnić braki.

' Reagowanie na skargi pod
nosi zaufanie ludności do rady 
narodowej. I  dlatego lis ty  m ie
szkańców tego pow ia tu rzadko 
adresowane'są do KW.

Dlaczego nie analizu je  się 
tych spraw?

Dotychczas jeszcze w KW  w 
Szczecinie n ik t nie sięgnął do 
skarg w p ływ ających z powia
tów  aby przeanalizować je, w y - 
Uągnąć w n ioski i zwrócić uw a
gę na zjaw iska, na jak ie  te skar
gi wskazują.

Zażalenia, wp ływ ające do KW  
w większości są przesyłane w 
dól do zainteresowanych KP, w 
w ielu wypadkach do tych kom i
tetów, pod adresem których 
skarga była skierowana. K on
tro la  ze strony KW  nad sposo
bem załatw iania skarg ograni
cza się do pilnow ania term inów  
odpowiedzi. Zresztą, ja k  pobież
na jest nawet ta form alna kon
tro la , świadczy fakt, że na oko
ło 329 zażaleń, które od stycz
nia do końca czerwca br. w p ły 
nę ły do KW , re fera t skarg nie 
wyegzekwował z powiatów i z 
wydziałów  K W  odpowiedzi na 
przeszło połowę tych zażaleń, 
mimo, że dawno już upłyną} ter
m in ich rozpatrzenia.

Dziesiątki czyte ln ików „G ło 
su Szczecińskiego“  często od ro
ku wyczekują odpowiedzi na l i 
sty skierowane do redakcji. Re
dakcja część tych listów  prze
słała do kom ite tów  powiatowych 
celem wyjaśniania. Niestety, m i
mo próśb, telefonów, a nawet in 
terw encji redakcji w KW  — od
powiedzi nie nadchodzą.

W niejednym  wypadku listy 
sygnalizujące fak ty  klikowości 
lub kum oterstwa wymagają

, szczególnie w n ik liw e j, operatyw - 
; nej in te rw enc ji /e  strony Kom i
tetu Wojewódzkiego. Tej opera- 

! tyw ne j, w n ik liw e j in te rw enc ji 
j było często brak.

Przed dwoma miesiącami re
ferat skarg KW  rob ił próbę 
skontro lowania metod zała tw ia- 

j nia skarg i zażaleń przez kom i
tety powiatowe i m iejskie. Za- 

| żądano sprawozdań. Nadesłały 
: je zaledwie cztery kom ite ty po
wiatowe. Napotykając trudności 
w  ściągnięciu sprawozdań, K o
m ite t W ojewódzki zrezygnował 
z zamierzonej kontro li.

T rudno się też zadowolić spo
sobem rozpatrywania skarg i za
żaleń w Szczecinie przez W oje
wódzką Radę Narodową i inne 
instytucje  wojewódzkie.

Liczba niezalatw ionych prze* 
WRN spraw stale rośnie. Skar
gi w większości u tk w iły  w po
szczególnych wydziałach W RN 
rraz  w prezydiach powiatowych 
rad narodowych.

W WRN tra fia ją  się w ypadki 
biurokratycznego, bezdusznego 
odmachiwania się od skarg ja k  
od natrę tnej muchy.

— Obecnie zbliża się -wiosna, 
należy więc zaniechać oisanis 
podań i przystąpić do należytej 
pracy na ro li, aby wykonać pian 
zasiewów — oto jaka była w 

! swoim czasie odpowiedź jedne- 
j go z odpowiedzialnych pracow- 
i n ików  w ydzia łu rolnego W RN 
w Szczecinie, udzielona Józefo
wi Czerniewskiemu z gromady 
Starzyce. pow. Choszczno.

W  ORZZ najw ięce j skarg 
wpływa do wydziału socjalnego. 
Niestety, tu  nie wiadomo nawet, 
gdzie się one podziewają. W y
dział socjalny przesyła skargi 
do zainteresowanych ins ty tuc ji, 
nie zajm ując się ich dalszym lo
sem. •

*
„...potrzeba sporo czasu i wiel

kiej pracy wychowawczej ze 
j  strony partii, żeby masy ludo- 
j we nauczyły się wykorzystywali 
i swe prawo kontroli aparatu pań- 
j stwowego. A aparat państwa lu- 
I dowego wymaga tej kontroli 
nieustannie, codziennie, na każ- 

¡ dym kroku, aby nie nabywał on 
j  złych narowów, aby tępić w nim 
1 wszelkie tendencje do lekcewa
żenia potrzeb mas...“—wskazał 

j  na V I I  Plenum tow. Bierut.
A warunkiem  tego jest syste

matyczne pobudzanie do k ry ty 
ki i w n ik liw e  wsłuchiwanie się 
w glosy k ry ty k i, płynące od do
łu.

Wskazania V II Plenum zmobi
lizu ją  n iew ą tp liw ie  K om ite t W o
jewódzki i caią organizację 
szczecińską do usunięcia dotych
czasowych zaniedbań w  dziedzi
nie rozpatrywania i załatw iania 
lis tów  i skarg ludności przez te
renowe instancje party jne i ra
dy narodowe.

M A R IA N  BOJANOWICZ

N owe m etody rem ontu  m aszyn w łó k ie n n ic z y c h
Naczelny dyrek to r Szczeciń

skich Zakładów  W łókien Sztu
cznych inż. M ielczarek opraco
w ał techniczne wytyczne dla 
dokonania rem ontu maszyn w  
dwóch fazach. B iorąc pod uwa
gę, że maszyny ciągłego przę
dzenia posiadają dwa napędy — 
przedni i ty lny , postanowiono 
drogą nieskom plikowanej i ba r

dzo tan ie j reko ns trukc ji podzie
lić  maszynę na dw je odrębne 
części i remontować każdą z 
n ich oddzielnie. Uzyskano dzię
k i tem u możliwość produko
wania wysokogatunkowego jed
wabiu na każdej części maszy
ny z osobna.

Już pierwsze dwa kap ita lne 
rem onty pozw oliły  w yproduko

wać dodatkowo około 1.300 kg 
jedw abiu, którego nie uzyska- 
noby przy starej metodzie re
montu. Nowa metoda i związa
na z nią rekonstrukcja  maszyn 
znalazła także swój e fekt w  po
praw ie jakości p rodukc ji sztucz
nego w łókna i pozwoliła rów 
nież znacznie ła tw ie j pokony
wać trudności napotykane w

toku samych remontów. Gdy 
np. w pewnej c h w ili wskutek 
n ieregularnej dostawy zabrak
ło odpowiedniej ilości wodoru 
potrzebnego do spawania, u ru 
chomiono natychm iast w yre 
m ontowaną już część maszyny, 
a rem ont drug ie j rozpoczęto wó
wczas, gdy wszystkie m ateria ły 
by iy  na miejscu.

Maszynie górniczej trzeba zapewnić

Zm ien iłh  się m elodia podzie
m ia kopalnianego. Do ry tm icz 
nego uderzenia k ilo fa  w łączy* 
się chór maszyn górniczych: 
w rębiarek, pancerzy, Kaczych 
Dziobów, k tó rym  towarzyszy 
akom paniam ent kom bajnu — 
maszyny urodzonej ze skojarze
nia w rę b ia rk i i ładow ark i. Cza
sy, w  k tórych mechanizacja 
była  dopiero lin ią , w y tkn ię tą  
w plan ie  program owym  gór
n ic tw a — należą do przeszło
ści.

Dziś mam y -już poważną ilość 
maszyn na przodku. Nazw i
ska przodujących kom ba jn i
stów tow. W inklera , Osowskie
go, N ie rych ły  czy K ow alika 
brzm ią nam znajomą, a ilość 
kandydatów zgłaszających się 
do obsługi maszyn przerasta 
stan zapotrzebowania.

W większości w ypadków  ob
sługa mechanizmów jest prze- 
szkalana w  ramach kursów, o r
ganizowanych przez In s ty tu t 
M echanizacji, a fak ty , kiedy 
przeszkolony kom bajnista szedł 
do przodka, jako ładowacz, na
leżą raczej do h is to rii górnic
twa.

A jednak zadania drugiego 
roku etapu, albo jeżeli k to  
w o li d rug ie j części pierwszego 
etapu m echanizacji są n iem niej 
poważne, niem niej obow iązują
ce. S taw ia je przed pa rtią  i ad
m in is trac ją  prżem ysłu towa
rzysz B ie ru t na V I I  pleparnym  
posiedzeniu KC PZPR, k ry ty 
ku jąc „m arnotraw ien ie , n iew y
korzystanie istniejącego sprzętu 
mechanizacyjnego“

Zagadnienie jest tym  poważ
niejsze, że plany p rodukc ji m a
szyn, a także plany im portu  są 
coraz szersze. Źe jeszcze w  obec
nym  roku ilość pracujących 
kom bajnów  zostanie podwo
jona.

Czy i ja k  wykorzystu jem y 
sprzęt górniczy? Czy i jak  
przygotowane jest zaplecze 
techniczne dla rozw oju mecha
nizacji w  przemyśle węglo
wym?

Dopuszczalna rezerw a
Prawdą jest, że mechaniżo- 

wanie prac w  podziem iu jest za
daniem nieporównanie tru d -

techniczne zaplecze
niejszym, aniżeli np. zainstalo
wanie parku maszynowego w 
hali fa b ryk i w łókienniczej. B y
wa i tak" że tuż po zabudowa
niu maszyny, tegoż np. kom 
bajnu — maszyna tra f i na n ie
spodziewany kamień. Zdarzają 
się i, inne zaskoczenia natury 
geologicznej, już nie mówiąc o 
tym, że ciągłość pracy maszyny 
wymaga zespołu w ie lu  elemen
tów, między innym i cykliczne
go .prowadzenia ścian, bezawa
ry jn e j pracy odstawy itd ., k tó 
re to elementy w  przemyśle w ę
glowym  nie zawsze i nie wszę
dzie jeszcze „g ra ją “ .

W związku ze specyfiką prze
mysłu węglowego ustalono 30 
procent maszyn dopuszczalnych 
w  stanie rezerwy. 70 procent 
powinno pracować dla wydo
bycia.

Ile  pracuje faktycznie?
Sprawozdawczość prowadzo

na systematycznie przez In s ty 
tu t M echanizacji, odpowiada na 
to pytanie wskaźnikam i w yko 
rzystania sprzętu mechanizacji

Niedopuszczalne postoje
Maszyny w ruchu i rezerwie 

na 883 w rębiarek ścianowych
— w  ruchu jest 426. Kaczych 
dziobów na i 14 — 64. ładowa
rek zabieraków na 42 — 24.

Procent pianowego i realizo
wanego wskaźnika w yko rzy
stania mechanizmów w  marcu 
br.:

Plan mechanicznego urabia
nia (odrywania skał od caliny) 
wynosi) 37,9 procent, w ykona
ny został w  29,69 procent. Plan 
ładowania w ynosił 11 procent
— zrealizowany został w  6,89 
procent.

C y fry  te dotyczą Górnego Slą-\ 
ska. Dolny bowiem wykorzystu
je mechanizmy jeszcze m niej 
wydatnie, m nie j racjonalnie. Po
nieważ — porównując cy fry  ro
ku ubiegłego i bieżącego nie w i
dać decydującej zm iany na iep- 
sze — przeciwnie, jeżeli chodzi 
np. o Kacze Dzioby współczyn
nik maszyn -w ruchu w tym  cza
sie zm niejszył się: (w 1951 r. — 
58 proc. — w  1952 r. 51 proc.) — 
trzeba sobie wyraźnie dośpie- 
wać prawdę o n iewykorzysta
nym, w  pewnym  stopniu m ar-

W. Skulska

notraw ionym  parku maszyno
wym.

Jakie są stanu tego przyczy
ny?

Zatrzym ajm y się na jednej z 
przyczyn — zaopatrzeniu, zaple
czu technicznym dla posuwają
cego się naprzód fron tu  mecha
nizacji robót pracochłonnych w 
górnictw ie.

Sygnały terenu
Na pochylni 6-ej kopaln i Za

brze - Zachód jeździ „as“  kom 
ba jn istów  — tow. W ink ler. Tow. 
W ink le r przeprowadzi} mały, ale 
przekonywający rachunek. P ro
szę:

pochylnia, na k tóre j „jedzie“ 
ma wprawdzie 1000 m etrów d łu 
gości, nie ma za to połączenia 
-’ygnalizującego (po prostu tele
fonu) ani z warsztatem, ani z 
iaoownią. Np. w dniu 17 czerw
ca zostało uszkodzone łożysko. 
Ażeby zasygnalizować naprawę 
warsz.tatom — trzeba było prze
biec k ilom etr drogi do ładowni 
(która dysponuje telefonem). 
Czas na przebycie tej drogi —■ 
a nie jest to spacer ^sfaltową 
ulicą — trw a pół godziny. Pói 
godziny dodatkowego postoju. 
Strata 30 ton węgla.

Przodująca kopalnia w mecha
nizacji: Zabrze - Zachód, jprze- 
żywa poważne kiopoty, z\*ąza- 
re  z zaopatrzeniem. W yliczm y 
je pokrótce: z powodu braku 
transform atora 5-ty kombajn 
czeka bezczynnie, jako. że nie 
można na pochylni 6-ej pusz
czać bez transform atora w jed
nym czasie dwóch kom bajnów 
Brak jest kabla do kombajnów 
A  jakość otrzym ywanego kabla 
jest niska, powoduje zwiększo
ne zapotrzebowanie.

Sekretarz organizacji podsta
wowej w kopalni „Ł a g ie w n ik i“ 
— tow. Psójko stwierdza, że u- 
ruchomiepie kom bajnu napoty
ka na poważne trudności z po
wodu braku wyłączników . ,

„B ie lszow ice“  dla odm iany me 
mogą z powodu braku stacji na
pędowej uruchomić czwartego 
„Donbassa“ . Kopaln i brak jest 
części zamiennych do pracują
cych kombajnów. Poradzono so-

bie dosyć niefrasobliw ie. Roz
m ontowano na części czwartą 
maszynę, przeznaczoną do za n- 
stalowania. Jak tak dale j pój
dzie, pozostanie z n ie j niezadłu
go szkielet.

W czasie przeglądu, dokona
nego przez In s ty tu t M echanizacji 
w miesiącu maju, trzeba byłe 
wyłączyć z ruchu 4 kom bajny 
z powodu braku części zamien
nych.

K iedy tow. Bugdoi — dyrek
to r kopaln i Zabrze - Zachód 
tłum aczył w Centralnym  Zarzą
dzie Zaopatrzenia, że nie może 
używać a lum in iow ej żyłk i do 
kabla, ponieważ kopalnia jest 
gazowa (alum in ium  trzeba pod
grzewać ogniem) — poradzono 
mu, ażeby w ym ien ił sobie a lu 
m in ium  na miedź własnym  spry
tem. Zaś w  fabryce sprzętu e lek
trotechnicznego w M iko łow ie , 
powiedziano mu po prostu: „D a j
cie nam miedź — a my wam 
damy transfo rm ator“ .

D y re k to r kopa ln i zadaje lo 
giczne pytanie — co ma dawać 
gospodarce — miedź, czy wę
giel? Czym ma się zajmować: 
produkcją , czy zaopatrzeniem’'

W ydaje się, że słusznym by
łoby, by tow. Bugdoła zastąpi
ła w  tym  względzie adm in is tra 
it a — aparat Centralnego Za
rządu Zaopatrzenia i  odpowied
ni departam ent M in isterstw a 
G órnictwa.

A para t ten. p lanując rozwój 
m echanizacji — w inien w ięą - 
szą wagę przykładać dla pod
ciągnięcia do l in i i  fron tu  mecha
nizacji — zaplecza techniczne
go. Musi planować, kon tro lo 
wać i bić się o zaopatrzenie.

Czy b ije  się, a należałoby 
sform ułować dokładnie j — czy 
b ije  się dostatecznie mocno o 
zaopatrzenie„_dla w ie lk ie j spra
w y rekonstrukc ji technicznej 
przemysłu węglowego — adm i
n is trac ja  przemysłu węglowe
go?

Trudne —  nie znaczy 
niew ykonalne

Zagadnienie zaopatrzenia gór
n ic tw a w  deficytow y sprzęt ele
ktrotechniczny, regularna do
stawa części — to zadanie tru d 
ne. Trudne, nie znaczy — nie
wykonalne.

Można bowiem wymagać od 
i departamentu techn ik i M in i -  
j sterstwa G órnictw a by położył 
j kres fałszywej metodzie pracy 
; P io trow ick ie j F ab ryk i Maszyn 

Górniczych, k tó ra  m iast w yko 
nywać plan maszyn i części 
rea lizu je jedyn ie ten pierwszy 
— jako, że produkowanie cało
ści zwiększa w y n ik i planu w a r
tościowego i efekty, e fekty —- 
rzecz jasna — pozorne (plan 
p rodukc ji części za okres p ie r
wszych czterech miesięcy br. 
został zawalony).

Można żądać od odpowiednie
go ogniwa resortu górnictwa, 
by w a lczył energiczniej, niż do
tychczas o um iejscowienie pro
dukc ji skrzynek silum inowyeh 
(dyskusja Łódź, czy Toruń trw a  
nadal, a Bydgoszcz nie może 
produkować niezbędnej dla me
chanizacji apara tu ry gazoszczel
nej). Można walczyć o rea liza
cję decyzji, związanej z prze
niesieniem produkc ji aparatury 
z Bydgoszczy do Torunia.

Można i trzeba stawiać w y
magania pod adresem dostaw
ców przede wszystkim  C i  
Budowy Maszyn i CZ Przemy
słu Precyzyjnego.

Nie wolno godzić się z żon -  
glowaniem zamówieniami, do
konyw anym i przez kopalnie. 
Np. kopaln ia „A nn a “ , k tóra za
m ów iła zamki połączeniowe 
H albach-B raun do rynien po- 
trząsalnych pismem z dnia 28 

i marca br., dow iaduje się nagie, 
że fab ryka  z tej p rodukcji zre- 

[ zygnowaia a Centrala Zaopa
trzenia nie po tra fi poinform o - 

i wać k lienta , kto  wreszcie o- 
we zamki kopalni dostarczy.

Zagadnienie sprzętu ciek - 
trotechnicznego i części za
m iennych, możliwości pe łn ie j
szego w ykorzystania maszyny i 
ciągłe j renow acji drogiego, cen
nego sprzętu poprzez staie u- 
zupełnianie braków  — to 
wprawdzie nie jedyny, ale je
den z ważnych współczynników, 
k tó ry  powinien podnieść wskaź
n ik  wykorzystania sprzętu ma
szynowego; pomóc w  rea liza
c ji w ie lkiego planu rozwoju 
przemysłu węglowego — głów
nej bazy socjalistycznej gospo
d a rk i naszego krh ju .
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Czyje lnu  y / korespondenci piszą 
Zakład K -9  w Bielsku linmuje naszą produkcję

Dział P rodukc ji W ózków A- 
kum u la to row ych w Z ak iiftz ie  
M -5 im. F. Dzierżyiiskiego we 
W roc ław iu  dzięki zobowiąza
n iom  załogi w ykona ł do dnia 25 
czerwca br. półroczny, plan pro
d u kc ji w  112 proc.

W skutek ponadplanowej pro
d u kc ji w  pierwszym  półroczu, 
wykorzystano ju ż  w  czerwcu 
zapas ba te rii przeznaczonych na 
m-c lip iec a nawet zabrakło 10 
ba terii.

B y łoby wszystko w  porządku 
gdyby zakład K-9 w  B ie lsku 
producent tych ba terii, także 
zw iększył produkcję. Niestety 
żadne starania an i prośby ze

strony naszego zaopatrzenia 
(nawet w  M in is te rs tw ie  Prze
m ysłu Maszynowego) nie odno
szą, skutków . Zakład K-9 nie 
ty lk o  nie zwiększa, p rodukc ji 
tych ba te rii, lecz wprost prze
ciw n ie  zm niejszył ją  o około 
33 procent, tak że w lipcu  nie 
będziemy m ogli wykonać planu 
miesięcznego.

Wobec tego zapytujem y, czy 
n ikom u, oprócz naszej załogi, 
nie zależy na przedterm inow ym  
w ykonan iu  planu produkcji» 
wózków?

TADEUSZ G O N TASZEW SKI 
W rocław

W alka  o „szterlingow e surowce44

Iłobotniry „Ursusa“ rhcą mieć mleko na czas
•W nowobudującym  się osiedlu | m leko nie o godz. 10-te.i, a wcze- 

w  Ursusie mieszka coraz w ię - js n y m  rankie jn . Ta konieczna
n ików  Zakładów  Me-1 zmiana zaoszczędzi w ie le s tra 

conych godzin pracy. Sprzedaż 
zwłasz-1 m leka na teren ie zakładów 

cza m ający dzieci, kupu ją  mle- trzeba także zorganizować tak, 
ko. Chcie liby je kupować w  spól- by nie przeszkadzała w  pracy.

ce.i pracow 
chanicznych ..Ursus“ . 

Wszyscy mieszkańcy,

W alka o źród ła surowców 
stanow i jedną z is to tnych cech 
im peria lizm u, jest jednym  z 
g łównych m otorów  wojen im pe
ria lis tycznych.

Sojusz i surowce 
W okresie po d rug ie j w o jn ie  

św iatowej, w a lka  o surowce 
wypełn ia  w ie le k a r t  h is to r ii 
stosunków USA z resztą św ia
ta im peria listycznego, w  szcze
gólności zaś stosunków z W ie l
ką B ry tan ią . Szczególnie za
cięte boje toczą Stany Z jedno
czone ze swym  g łów nym  ..so
juszn ik iem “  — o te surowce, 
k tó rych  głównym , a często i 
w yłącznym  producentem jest w 
świecie kap ita lis tycznym  im 
perium  B ry ty jsk ie . Są to prze
de wszystkim  kauczuk, cyna, 
wełna i ju ta .

W  ciągu 6 la t powojennych 
(1946 — 1951) eksport tych 
czterech surowców przyn iósł 
stre fie  szterlingow ej 3.970 m i
lionów  dolarów, t j.  66,2 p ro 
cent wszystkich je j dochodów 
do larowych z ty tu łu  w ym iany  
handlow ej. Wspólne rezerwy 
w alutow e stanow ią jedną z n a j
istotn iejszych w ięzi trzym a ją  - 
cych jeszcze „w  ku p ie “  trzas
kającą skądinąd we wszyst
k ich szwach strefę szterlingo- 
wą (do s tre fy  te j najeży W. 
B ry tan ia , je j ko lon ie  i ?SPć je j 
dominiów!*. Zarazem eksport su
row ców  do U SA jest dla W ie lk ie j 
B ry ta n ii jedynym  najczęściej 
sposobem uzyskania u „sojusz
n ikó w “  dostaw sprzętu przem y
słowego i innych , niezbędnych 
dla przem ysłu b ry ty jsk ieg o  su- 

| rowców. Ła tw o  w ięc zrozu
mieć. że bó j o „surowce szter- 
lingow e“  stanow i jeden z n a j
poważniejszych odcinków  w a l
k i o byt, jaką im peria liśc i b ry 
ty jscy  toczą ze swym i, m ów iąc 
obrazowym  językiem  prem iera

Baza sprzętu W arszawskiego i mawiane części w ykonyw ać z ¡C h u rc h illa — „na jlepszym i przy. 
7iednoczenia Wodno -  Inżyn ie - odlewów żeliwnych, jeś li żela-1 jac ió łm i zza Oceanu“ , 
ry jnego  zakupiła 23.V br. (do- zne b y łyb y  zbyt drogie. W  zad-. w m na“  suro-

-----  sklepie | nym  w ypadku nie należy pro-
til. i  dukować dale j okuć z tego sto-'
o- | pu, z którego są obecnie w yko - j po łow y 1950 r „  od okresu przy 

1 nane. [ spieszenia zbrojeń USA ;
Szkoda surowca, bezużytecz-1 satelitów . Stany Zjedi 

t a k ! nie m arnowanego przez zakład j ze wzmożoną silą uderzy ły  na 
szkoda rów nież s tracon ych : pozycje b ry ty jsk ie , dążąc do 

i  pieniędzy pła

dzie ln i, ale PSS dostarcza je do
piero o godz. 10-te j, to jest w te
dy. gdy robotnicy są w pracy, 
a dzieci w  szkole.

Chcąc dopomóc swoim pra-

Przypom inam y równocześnie, 
że rozporządzenie M in is tra  H an
dlu  W ewnętrznego m ów i o zor
ganizowaniu przez placów ki u- 
spolecznione sprzedaży m leka

cow nikom  w ydz ia ł zaopatrzenia | pieczywa z dostawą do domu 
robotniczego ZM  „U rsus“  sprze- i Zarządzenie jest bardzo celowe
daje m leko w ew nątrz zakładu. 
Jest to n iew ą tp liw ie  w ie lka  po
moc, ale jednocześnie źródło 
niedopuszczalnego łam ania dy 
scyp liny pracy w  fabryce. E ra - 
cow nicy bowiem, po odbiciu 
k a r ty  zegarowej, stają w  k o le j
ce przed kioskiem  po m leko i 
tracą  czas przeciętnie do godzi
ny 9-te j.

Zarząd Powszechnej Spół
dz ie ln i Spożywców pow inien 
sprzedawać w  swoich sklepach

i pożyteczne. Taka dostawa by
łaby dla pracow ników  ZM  „U r 
sus“  w ie lk im  udogodnieniem.

Innego zdania jest w idać jed
nak Zarząd Powszechnej Spół
dzie ln i Spożywców w  Pruszko
wie. którem u podlegają spół
dzieln ie w  Ursusie, bo nie w y 
dal dotychczas żadnego rozpo
rządzenia w  tym  k ie runku.

M IC H A Ł  RECHNIO
Ursus

Okucia na „słowo honoru“

ww ód rach, n r*  743) 
w yrobów  żelaznych przy ul. 1 
Próżnej 9 trzydzieści sztuk 
kuć  do okien. O kucia te, w y 
konane z lekkiego mieszanego 
stopu metalowego,_ m ają 
m ałą w ytrzym ałość, że przy 
p ierwszej próbie zam ykania o- j roboczogodzin 
kien, 8 sztuk złamało się i nie j conych przez

Cicha w o jn a “  surowcowa u 
legła szczególnemu zaostrze
niu. począwszy od drug ie j

przejęcia tych dodatkowych
państwo za ro - j zysków, ja k ie  ciągnęły z

nadaje się do użytku . Reszta bociznę części nie nadających j n iu n k tu ry  zbro jen iow ej
została nawm ontowana 

w o honoru“ .
M oim  zdaniem, należałoby o

„s io - sic do użytku .
I W ŁA D YSŁA W  W IS N IE W S K I 

Warszawa

Pud ł.ierowniclwcin organizacji parhjnej 
rośnie młodzież

Załoga Narzędziowni w  Stocz
n i G dańskiej tw o fz y  zgrany ko 
le k tyw . Przoduje w  podejm owa
n iu  i  rea lizow aniu zobowiązań.
P lany miesięczne są system aty
cznie w ykonyw ane z nadwyżką.
W  czym tk w i źród ło powodze
nia? We w łaściw ej pracy orga
n izac ji p a rty jn e j i  ZM P -ow sk ie j.

Załoga Narzędziowni w  w ię 
kszości składa się z m łodzie
żowców (70 procent). M łodzież 
przyszła na stocznię bądź to z
Zasadniczej Szkoły O krę tow e j, ............ _̂__
bądź też bezpośrednio od łopa- 5^ rzvp jec i Z ió łkow sk i p o tra fili

n izac ji pa rty jnych . Egzekutywa 
organ izacji oddziałowej s taw ia
ła na swych posiedzeniach spra
w i  podnoszenia k w a lif ik a c ji 
wśród m łodzieży. S tarsi tow a
rzysze o trzym a li zlecenie pa r
ty jn e : podnosić w  swojej grupie 
k w a lif ik a c je  zawodowe robot
n ików  m łodocianych.

Postawione zadania b y ły  i są 
systematycznie kontro low ane, a 
tacy towarzysze ja k  Korzybski, 
M a jew ski, Kostrzewa oraz. przo
dow nicy pracy bezparty jn i

ko - 
su-

rowcowe tru s ty  angie lskie i do 
w ytrącen ia  z rą k  Londynu 
cennych a tu tów  przetargowych
O kauczuk i cynę— kto  kogo

Szczególnie dobitne są prze
ja w y  te j ro zg ryw k i w  dzie
dzinie kauczuku i cyny. Są to 
te surowce, k tó re  zna jdu ją  
bezpośrednie zastosowanie zbro
jeniowe.

M a la je  i Cejlon da ły łącznie 
w  1950 r. 43 6 procent kap ita 
lis tycznej p ro du kc ji kauczuku 
naturalnego. Jedynym  poza n i-

Krzysztoi Wolicki
Indonezja, k tó ra  dała 37 p ro 
cent. . W  tym że roku  im p o rt 
kauczuku naturalnego do USA 
w yn iós ł 44 procent całej p ro 
d u k c ji kap ita lis tyczne j. Na 
strefę szterlingową, t j .  w łaśnie 
M a la je  i  Cejlon przypadła 
lw ia  część dostaw. Do kas B an
ku  A n g lii w p łyn ę ły  z tego ty 
tu łu  273 m ilio n y  dolai’ów.

Podobnie kszta łtow ała się 
sytuacja w  zakresie cyny. Dla 
p rzyk ładu wystarczy zanotować, 
że 64 procent cyny im portow a
nej do USA w  1950 pochodziło 
z M a la jów  i że dochody s tre 
fy  szterlingow ej z tego ty tu łu  
przekroczyły 100 m ilion ów  do
la rów .

Należy podkreślić, że udzia ł 
kap ita łu am erykańskiego w  m a- 
la jsko  - se jlońskie j p ro du kc ji 
kauczuku i cyny b y ł m in im n l* 
ny. T rus ty  b ry ty js k ie  p o tra fiły  
do tego czasu obronić swe po
zycje.

W a ll S treet 
szykuje się do skoku

Rozdęty w skutek k o n iu n k tu 
ry  zbro jen iow ej w  I I  po łow ie
1950 r. im p o rt am erykański 
powodował gw a łtow ny wzrost

cen. Od m arca 1950 do lutego
1951 r. ceny kauczuku w zro 
sły 4,4 raza, ceny cyny zaś p ra 
w ie  dw ukro tn ie .

K a p ita liśc i am erykańscy o- 
pracow ali wówczas d ługofa low y 
plan uw o ln ien ia  się od „h a ra 
czu“  płaconego b ry ty js k im  
przyjacio łom . W  im ien iu  W a ll 
S treet w ys tąp ił rząd USA.

K ro k i przygotowawcze po le
ga ły na zgromadzeniu w  Sta
nach Zjednoczonych tak ich  za
pasów surowca, by móc potem 
skutecznie dyktow ać w a ru n k i 
na rynku . Już w  końcu 1950 
roku rząd USA, na polecenie 
w ie lk ich  koncernów  am ery - 
kańskich , p rzystąp ił do gro
madzenia w ie lk ich  ilości „su 
row ców  strateg icznych“ . przy 
czym w  tym  okresie n a jw ię k 
szy nacisk położono w łaśnie na 
kauczuk i cynę. Rząd USA 
p ła c ił bez skrzyw ien ia  każdą 
cenę!

Całą ’ operacją przeprowadzo
no kosztem podatn ika am ery
kańskiego. W ie lk ie  koncerny 
nie poniosły uszczerbku, gdyż 
o trzym yw a ły  surowce od rzą 
du po cenach sztywnych. Tak 
np. w  m arcu 1951 koncerny 
gumowe w  USA p łac iły  swemu 
rządow i za kauczuk zaledwie 
30 procent tego. co rząd, z 
kieszeni podatn ików , p łac ił 
producentom  m ala jskim .

Na wiosnę 1951 r. w  w ypad
ku  cyny i  na jesien i 1951 w 
dziedzinie kauczuku — okres 
przygotowawczy został zakoń
czony. W  rękach rządu USA

mi" "w ie lk im  producentem iest zgromadzone zostały zapasy

wystarczające, według oceny 
W a ll Street, na przeprowadze»- 
nie ro zg ryw k i z A ng likam i.

Nóż na gardle  
londyńskie j C ity

W k w ie tn iu  1951 r. USA 
w strzym ały  nagle wszelkie za
kupy cyny m a la jsk ie j. W  koń 
cu 1951 zaprzestano zakupów 
kauczuku. Nieoczekiwane w y 
cofanie się z ry n k u  na jpoważ
niejszego nabyw cy spowodo
wało krach cen. Cyna spadła 
od lutego do końca 1951 r. o 
35 procent. Kauczuk ze szczyto
wego poziom iu w  lu ty m  1951 r. 
„z jecha ł“  do k w ie tn ia  br. o 
63 procent.

Należy w  tym  m ie jscu pod
kreślić, że Stany Zjednoczone 
n i b v ły b y  w  stanie spowodo
wać tak  gw ałtow nych krachów  
n ry n k u  surowcowvm . gdyby 
nie na rzuc iły  uprzednio swym  
sate litom  zakazu „stra teg iczne
go eksportu“  do k ra jó w  de
m okratycznych. Zakaz ten 0- 
znaczał dla producentów  m a- 
la jsk ich  odcięcie od stałego i 
nie podlegającego flu k tu a c jo m  
ryn ku  zbytu. Równocześnie—  
zakaz ten oznaczał jeszcze s il
niejsze uzależnienie od „dobre j 
w o li“  m onopolistycznych na
byw ców  am erykańskich. B ry 
ty jska  agencja Reutera, re fe 
ru jąc  nastro je  m ala jsk ich  p ro 
ducentów po wprowadzeniu 
zakazu pisała, iż „obaw ia ją  się 
on i , by Am erykan ie  nie zech
cieli wykorzystać w  egoistycz
nych celach ndwej sy tuac j i“ .

A m erykan ie  w yko rzys ta li sy
tuację  w  całej pe łn i i  w  celach 
bardzo „e g o is typ n ych “ . K rach  
rynkow y, sprowokowany han
dlową p o lity k ą  U S A  stw orzy ł 
w a ru n k i do re a liz a c ji1 planów  
W a ll Street.

W ie lk ie  im periu m  —  
zb iedn ia łym  m aklerem

A m erykan ie  zmuszają poszu
ku jących na gw a łt zbytu p ro 
ducentów kauczuku i  cyny do 
podpisywania w ie lo le tn ich  kon 
trak tów , w  k tó rych  W a ll S treet 
zapewnia sobie dostawy cen
nych surowców po cenach sztu
cznie n isk ich, w  po rów nan iu  z 
cenami surowców dostarczanych 
A n g lii i je j ko lon iom  przez 
USA. P rzyk ładem  może być 
uk ład ang lo-am erykańsk i z lu 
tego b r „  w  k tó ry m  rząd b ry 
ty js k i zagw arantow ał Stanom 
Zjednoczonym  dostawę 20.000 
ton cyny po sztywnej, n isk ie j 
cenie w  zamian za stal, ame
rykańską po na jwyższej cenie 
rynko w e j —- dużo wyższej od 
cen b ry ty js k ic h . Rząd b ry ty j
ski — ja k  z gorzką iro n ią  p i
sał o tym  „F ina nc ia l T im es“ , 
wystąp ił" „to  zawsze n iekorzy
stnej ro l i  n i f ik lera dla innego

W  S T O L I C Y

Przed uyia/.dem no Ujrzyskn Olimpijskie

ty  i pługa ze wsi. M łodzież ma 
zorganizowane brygady, k tó re

wychować w okó ł siebie stosun
kowo w  k ró tk im  czasie takich

przy swoich stanowiskach robo- m |ocj Vch iak Krasoń, w yra b ia -
ł — —1 » .A n 4 ... K1 i norm ■■ «* * ,czych prowadzą na tablicach 

w ykresy średnie j miesięcznej 
w yrob ien ia  norm y oraz w y p i
sują systematycznie nazwiska 
w yróżn ia jących  się w  p rodukc ji 
robotn ików .

W ydajność pracy brygad m ło
dzieżowych sięga n ie jednokro t
n ie  200 procent. Osiągnięcie tak 
Wysokich w yn ikó w  wym agało 
g łębokie j roboty ze strony drga

jący 200 procent norm y, Weso
łow sk i — 180 procent normy, 
Szczodrowski — 150 procent
norm y i w ie lu  innych, którzy 
nie ty lk o  w yrab ia  ią wysoki 
procent norm y, ale również
ak tyw n ie  pracują na odcinku 
społecznym.

JAN M ALEC  
Stocznia Gdańska

Zespól artystów francuskich 
wystąpił w Krakowie

Po dw ukro tnym  występie w 
W arszawie zespół a rtys tów  tran* 
cuskich p rzyb y ł do K rakow a, 
gdzie w  sali Państwowego Te
a tru  Młodego W idza w ys taw ił 
dw ukro tn ie  sztukę postępowego 
pisarza francuskiego Rogera 
Vai Randa „P u łk o w n ik  Foster 
przyznaje się do w in y “ .

W  pierwszym  dniu pobytu w 
K rako w ie  a rtyśc i francuscy 
zw iedzili zabytk i miasta oraz 
Nową Hutę. W drodze do K ra 

kowa goście zw iedz ili Muzeum | 
Oświęcimskie.

Pożegnalne przedstaw ienie a r
tystów  francuskich w K rakow ie  
zam ieniło się w  serdeczną ma
n ifestację przy jaźn i po lsko -fran
cuskiej.

Przed wyjazdem  do Zakopa
nego i na dalsze występy po 
Polsce, a rtyśc i francuscy spot
k a li się z a rtys tam i tea trów  k ra 
kow skich, lite ra ta m i i działacza
m i ku ltu ra lno -o św ia tow ym i.

W niedziele 6 bm. odbył się w  A kadem ii Wychowania Fizycznego w  Warszawie uroczysty  
apel zawodników  — członków kadry  o l im p i jsk ie j.  Apelem ty m  zakończony został 
przygotowawczy przed Ig rzyskam i w  Helsinkach. Na zdjęciu: Ekipa o l im p i jska  w  strojach  

reprezentacyjnych  to czasie def i lady w  A W t .

rządu".  Rząd angie lski będzie 
przy ty m  z kieszeni podatn ika 
dop ła ta ! trus tom  ang ie lsk im  na 
M ala jach różnicę m iędzy ceną 
rynkow ą  a płaconą przez USA.

K orzysta jąc z uk ładu  z A n 
g lika m i rząd USA na rzuc ił 
rów nie  drakońskie w a ru n k i 
Indonezji, od k tó re j w  ciągu 
trzech la t w ydusi po n ieop ła
calnej cenie 60.000 ton cyny. 
O pierając się z ko le i na tych 
pozycjach — tru s ty  am erykań
skie „doduszają“  obecnie trze 
ciego w ie lk iego producenta cy
ny, B o liw ię , aby narzucić je j 
w a ru n k i jeszcze gorsze niż In 
donezji i  W. B ry ta n ii.

W  dziedzinie kauczuku ana
logiczna operacja jest dopiero 
w  trakc ie  rea lizac ji. Rząd USA 
dąży do dalszej re d u k c ji cen 
kauczuku natura lnego i  dopie
ro w tedy „go tó w “  będzie za
wrzeć d ługole tn ie  kon tra k ty . 
Na kon fe ren c ji „In te rn a tio n a l 
Rubber S tudy G roup“ , in s ty tu 
c ji. przygotow ującej g ru n t pod 
utworzen ie m iędzynarodowego 
k a rte lu  kauczukowego — w  O t
taw ie, A m erykan ie  od rzuc ili 
wszystkie postu la ty  angielskie. 
Nr. żądanie „g w a ra n c ji stałych, 
opłacalnych cen“  ośw iadczyli, 
że dzisiejsze ceny są jeśżeze „za 
w ysokie“ .

W  rezultacie — produkc ja  
kauczuku na M ala jach  gw a ł
tow n ie  się ku rczy. W  ro ku  u -  
b iee łym  by ła  ju ż  o 15 procent 
niższa niż w  1950, a w  p ie rw  - 
szym ’-w a rta le  br. o 22 procent 
niższa niż w  p ierw szym  k w a r
tale. 1951 roku. Spadek p ro 
d u k c ji jest w yn ik ie m  m a
sowych ba nkru c tw  drobnych 
p lan ta to rów . I  o to w łaśnie 
chodzi trus tom  am erykańskim . 
W  m a la jsk ie j p ro w in c ji Po- 
hang — tru s t Goodyear T ire -  
Rubber Co, w y k u p ił ostatnio 
o lbrzym ie połacie p la n ta c ji kau 
czukowych. W  ten sposób ka 
p ita ł am erykańsk i w dziera się 
na na jbardz ie j „czu łe“  pozycje 
im perium .

Tymczasem dolarowe docho 
dy im p eriu m  z ty tu łu  sprzeda
ży surowców gw a łtow n ie  m ale
ją. „T he  Econom ist“  oblicza 
że kauczuk i  cyna przyniosą w  
br. ledw ie połowę tego, co w  
ro ku  ub iegłym . „U S A  niweczą 
wszelkie w y s i łk i  k ra jów  B ry 
ty jsk ie j  Wspólnoty zmierzające  
do zmniejszenia de f icy tu  dola 
rowego “  — skarży ł się w  k w ie 
tn iu  prezes m a la jsk ie j izby 
hand low ej, Thorn ton.

Z  k rw i M a la jó w ...
W alka o „surowce szterlingo 

we“  daleka jest jeszcze od za
kończenia. Im p e riu m  B ry ty j 
skie zacięcie b ro n i swych po
zycji. Za tę obronę interesów 
trus tów  b ry ty js k ic h  płacą w y 
zyskiwane narody ko lon ia lne  
Kauczukowe i  cynowe tru s ty  

^z londyńsk ie j C ity  osiągały w  
la tach 1950 — 1951 przeciętne 
zyski, wynoszące 100 procent 
ka p ita łu  zakładowego (76 m iln , 
fu n tó w  w  ciągu 2 la t). I  ten 
poziom zysków chcą utrzym ać

O gó lnom ala jsk i zw iązek za 
w odowy rob o tn ików  p lan ta c ji 
kauczuku podaje, że W m arcu 
nastąpiła 20 — 30-procentowa 
obniżka płac. „T he  Econom ist' 
z 24.V. zapow iadał dalszą ob
niżkę w  lipcu, w  w y n ik u  
k la uzu li o autom atycznej obniż
ce płac w  razie spadku cen p ro
duktu . W zmożony w yzysk siły 
roboczej na plan tac jach kauczu 
ku  i  w  kopa ln iach cyny — ma 
u trzym ać zyski trus tów  na w y 
śrubow anym  poziomie.

A le  czasy bezkarnego w y 
zysku skończyły się. M asy ma 
la jsk ie  odm aw ia ją  płacenia 
kosztów „ob rony  im perium ' 
Na M a la jach  w re  w o jna  wyz 
woleńcza. W  w o jn ie  te j b ry ty j 
scy ko lon iza to rzy odw o łu ją  się 
do pomocy swych konku ren tów  
zza Oceanu. I  pomoc o trzym u 
ją. Bo wspólne d ław ien ie  ruchu 
wyzwoleńczego, ta k  ja k  współ 
ne przygotow ania w o jenne 
przeciw  w o lnym  narodom  . — 
to cele jednoczące im p e r ia li
stycznych agresorów. A le  w a l
ka  konku rency jna , k tó re j ty 
pow ym  przyk ładem  jest odci
nek surowców  — pogłębia 
sprzeczności w ewnętrzne, osła
bia jące b lok  agresji.

B rygady e le k tro w n i sk róc iły  
o 10 dn i okres rem ontu 

w ie lk ie j tu rb in y
K ap ita lny , rem ont na jw iększej 

tu rb in y  w  e lek trow n i warszaw 
skiej planowano na 50 dn i ro 
boczych. Przed rozpoczęciem re 
m ontu, załoga dzia łu rem onto
wego odbyła zebranie robocze, 
na k tó ry m  poddała szczegóło- 
w e j analizie harm onogram  prac. 
W toku  dyskusji załoga posta
now iła  skrócić te rm in y  prac o 
6 dni, co przyn iosłoby e lek trow 
n i 273.600 złotych dodatkowej 
wartości.

Podczas dokonywania rem on
tu, załoga odbyła jeszcze jedną, 
specjalną naradę roboczą, na 
k tó re j d la  uczczenia święta

Realizacja zobowiązań przed- 
lo tow ych w  Fabryce Maszyn 

T yton iow ych przebiega pomyśl
nie. Do 5 lipca br. młodzież 
F M T  w ykona ła  zobowiązania 
produkcyjne już  w  72 procen
tach. W  walce o rea lizację zo
bowiązań m łodzi ślusarze, to
karze, frezerzy 1 in n i osiągają 
bardzo dobre w y n ik i, wysoko 
przekraczając normy.

M łodzieżowa brygada ślusa
rzy narzędziowych tow. Tadeu
sza Jakubowskiego osiągnęła 
za ostatnie 4 tygodnie średnio 
339 procent normy.

P K W N  zobowiązała się skrócić 
te rm in  rem ontu tu rb in y  o da l
sze 4 dni, co przyniesie zakła
dow i dodatkowo 182.400 zło tych 
oszczędności.

W ysiłek brygady m łodzieżo
w ej W arm ińskiego i brygad F ra . 
czaka i Pawłowskiego, w  k tó 
rych w y ró ż n ili się najw iększą 
ofiarnością W arm iński, Pańczyk, 
Dąbrow ski i D ziew u lsk i, pozwo
l i ł  na dotrzym anie te rm in u  pod
jętego w  zobowiązaniach i w ie l
ka tu rb ina-rozpoczęła pracę po 
kap ita lnym  remoncie w  dniu 
7 lipca. (W)

M ło d z ie ż  F M T  pom yś ln ie  
re a lizu je  zobow iązan ia

Nowozorganizowana brygada 
m łodych tokarzy pod k ie row 
nictwem  H enryka Dworzyckie- 
go w yro b iła  średnio 342 pro
cent normy.

Brygada frezerów  Jerzego 
Czarneckiego w yrab ia  średnio 
272 procent normy.

Ind yw id ua ln ie  najlepszy w y 
n ik  osiągnął ZM P-owiec Hen- 
jy k  Nazarewicz, uzyskują« 
średnio 560 procent normy. Hen
ry k  Nazarewicz obsługiwał sta
nowisko swoje i kolegi, k tó ry  
b y ł na urlop ie . (w)

Warszawa otrzyma Centralny Dom Książki
Jesienią przybędzie W arsza

w ie  nowy, reprezentacyjny oś
rodek k u ltu ra ln o  -  ośw iatowy. 
W  sercu sto licy  —- M arsza łkow 
skie j D z ie ln icy M ieszkaniowej, 
w  b loku 6a w yróżn ia jącym  się 
m onum entalną kolum nadą i  p ię
kn ym  tarasem  znajdzie pom ie
szczenie C entra lny Dom Książki.

Będzie to na jw iększa w  P o l
sce placówka upowszechniania 
masowego czyte ln ic tw a . Pom ie
szczenia Centralnego Domu 
K s ią żk i za jm u ją  pow ierzchnię 
4000 m  kw .

W  loka lach parte row ych, na 
an treso li i  p ierwszym  piętrze 
znajdzie nabywca i  czyte ln ik  
przegląd wszystk ich w yd aw 
n ic tw  dorobku P o lsk i Ludowej.

Na 10 dzia łów  tem atycznych 
rozmieszczonych na parterze, 
an treso li i  na p iętrze składać 
się będą w yd aw n ic tw a  p o li
tyczne, radzieckie, dziecięce, 
młodzieżowe, l ite ra tu ry  p ięknej, 
techniczne, rolnicze, p raw no-e
konomiczne i  muzyczne.

W  dziale muzycznym , k tó ry  
zostanie umieszczony na pa rte 
rze budowana iest nisza prze
znaczona na fortep ian . N abyw 
cy n u t będą m og li przegrywać 
tu  w ybrane przez siebie u tw o
ry  muzyczne.

C e n t r a ln y  D o m  K s ią ż k i  p o łą 
czy swą działalność księgar
ską z szeroką akc ją  k u ltu ra ln o -

oświatową. Na p ierw szym  pię
trze przew idziana jest w ie lka  
sala odczytowa na około 300 
m iejsc. Sala ta  zostanie w yko 
rzystana m. in . na spotkania 
lite ra tó w  z czyte ln ikam i, pre
lekc je  i  dyskusje. Sala ta s łu
żyć będzie jednocześnie odw ie - 
dzaiącvm  jako kaw ia rn ia . L a 
tem, k a w ia rn i przybędzie p ięk 
ny, obszerny taras w sparty  na 
i.oiumnadzle budynku.
W nętrza Centralnego Dom u 

K s iążk i w^nosażonc zostaną w  
nowoczesny, a rtys tyczn ie  w y 
konany sprzęt, ściany ozdo
bione będą s tiukam i i  p iękn y 
m i e lem entam i dekoracy jnym i.

Nowa, p iękna placówka na
szego szybko rosnącego, maso
wego czyte ln ic tw a, w yp e łn i lu 
kę, jaką  m ieszkańcy W arszawy 
odczuwają w  sezonach jesien
nym , zim owym  i  w iosennym  u - 
n iem ożliw ia jących organizow a
nie kierm aszy książkowych cie
szących się w ie lką  popu larno
ścią. C entra lny Dom K s ią żk i 
zapewni bow iem  czy te ln ikow i 
przegląd wszystk ich w yd aw 
nictw .

W ykończenie i  oddanie do u -  
ży tku  CD K przew idziane jest 
na jesien i br. W  dn iu  22 lipca 
w  częściowo w ykończonym  lo 
ka lu  CD K uruchom i pu nk t k ie r-  
maszowy.

„Ich czworo“ dla budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki

W  n ie d z ie lę  d n U  13 lip c a  P a ń 
s tw o w y  T e a tr  W spó łczesny w y s ta 
w i  sz tu kę  G a b r ie l i  Z a p o ls k ie j „ I c h  
c z w o ro “  d la  b u d o w n ic z y c h  P a łacu  
K u lt u r y  i  N a u k i.

1
P rz e d s ta w ie n ie  k tó re  o dbędz ie  się 

w  ty m  d n iu  o godz. 15.30 będzie  
p rz e d s ta w ie n ie m  z a m k n ię ty m .

Młodzieżowe Studio Operowe
w Gdańsku

Jerzy JasieńskiW czasie przedstawienia — 
chyba ty lko  z występów Teatru 
Obrazcowa znanej w Polsce — 
przepięknej, ba rw nej komiczno- 
tantastycznej opery P iotra Czaj
kowskiego „K ow a l W akuta", ’ - 
naczej „Noc W ig ilijn a "  lub 
„T rzew iczk i" (nazwy zmieniane 
przez samego kompozytora), 
opery oparte j na lib re tc ie  Po- 
łońskiego według noweli Gogo
la „Noc W ig ilijn a "  — w idow nia 
wzrusza się i bawi serdecznie 
oklaskując spontanicznie i szcze
rze m łodych wykonawców 
Wzruszenia* i oklaski m ieszkań
ców tró jm iasta , całego W ybrze
ża, a także i w idzów  z głębi Pol
ski, towarzyszą wszystkim  w ido 
w iskom  scenicznym młodego 

' S tudio Operowego. W łaśnie m i
ja dwa lata od icgo p!erwszego 
przedstaw ienia, a ju ż  Studio ma 
w swym repertuarze pięć oper:
, Eugeniusza Oniegina", „S tra 
szny D w ór". „M adam e Butter- 
f ly " .  „Sprzedaną Narzeczone" * 
„T rze w iczk i“ , oraz jeden w ie
czór baletowy, złożony z trzech 
jednoaktów ek: „Wesele w O jco
w ie " Kurp ińskiego. „P io truś  i 
W ilk “  P rokofiewa oraz „P ory  

■Roku“  Głazunowa.
S tudio powstało przed trzema 

la ty  z in ic ja ty w y  społeczeństwa j 
w ojew ództw a gdańskiego, do 
magającego się stałego u siebie j 
tea tru  operowego. Opery n ie - i 
sposób było w owym  czasie, 7 i

przyczyn ob iektyw nych zmon
tować, powstało przeto przy 

| Państwowej F ilh a rm on ii B ałty- 
Ick ie j S tud io Operowe, k tó re  m ia 

ło praktyczn ie i teoretycznie 
przygotować kadry dla przyszłej 
opery w Gdańsku.

Zespół rekru tow a ł się z m ło
dzieży stud iu jące j w  szkołach 
muzycznych, oraz z amato
rów. Tancerzy dostarczyło L i
ceum Choreograficzne prowa
dzone przez w ybitnego pedago
ga Janinę Jarzynównę.

Taka jest geneza powstania 
Studia. Było ono, ja k  na okres 
sprzed trzech lat. n iew ą tp liw ie  
śm ia łym  eksperymentem, m ożli
w ym -d o  przeprowadzenia jedy
nie w w arunkach Polski Ludo
wej, eksperymentem — trzeba 
przyznać — udanym. Oto bo
wiem po dwóch latach pracy, w 
czasie k tó re j k rys ta lizow a ły  się 
metody nauczania w Studio, sta
je przed nami na ty le  do jrza ły 
i artystycznie okrzepły zespół, 
że można i należy ju ż  m ów ić o 
zespole zawodowym  i to dobrym  
zespole, oraz myśleć o stałym 
państwowym  teatrze operowym 
na Wybrzeżu. ztożohym z sił re
k ru tu jących  się wyłącznie z do
tychczasowego Studia.

Jakież były i są metody 
kształcenia w  Studio?

Wszyscy soliści śpiewacy bądź 
kształcą się jeszcze w szkole 
muzycznej w przedmiocie g łów 
nym, t j.  śpiewie i uzupełniają 
niezbędne przedm ioty teoretycz
ne, bądź — jeś li m ają ukończo
ne studia muzyczne — zostają 
pod trosk liw ą  cpieką w o ka li
stów. Wszyscy przechodzą nau
kę gry akto rsk ie j, recytac ji, h i
s to rii sztuki i h is to rii opery oraz 
słuchają w ykładów  ideologicz
nych. Najważnie jszym  wszakże 
„przedm iotem " nauki jest p rak
tyka sceniczna. Od dwóch lat 
S tud io Operowe ma swój plan 
artystyczny i usługowy, dając 
trzy  przedstaw ienia tygodniowo, 
przy czym poszczególne role są 
obsadzicie przez k ilk u  m łodych 
adeptów operowych, by wystę
py ich nie byty częstsze w  par
tiach odpowiedzialnych, jak  
cztery— pięć razy w miesiącu.

Chór rek ru tu je  się  ̂ wyłącznie 
z am atorów, grzewaznie robot
n ików  'm iejscowych. I on zosta
je  pód opieką w okalis tów , ko
repetytorów  i dyrygentów, jak 
również przechodzi lekcje gry 
scenicznej i recytacji. Temu w ła 
śnie fa k to w i / — obok analizy 
przygotowywanych dzieł sceni
cznych — zawdzięczać należy, 
że chórzyści poruszają się na 
scenie swobodnie, „s ty low o" i 
odznaczają się w y ją tkow o  dobrą 
dykcją , podobnie, ja k  śpiewacy 
soliści, w  przeciw ieństw ie do

w ie lu  starszych i uznanych czę
stokroć artystów  operowych.

Balet re k ru tu je  się z m uzyka l
nych dzieci i w y ją tkow o  uzdol
nionej i am b itne j młodzieży. 
O rk iestra  jest zawodowa: Pań
stwowej F ilh a rm on ii B a łtyck ie j, 
k tó ra  niezależnie od swej pracy 
w Studio, rea lizu je  swój w łasny 
plan usługowy, koncertu jąc w 
Gdańsku, Gdyni i Sopocie.

S tud io posiada własne w a r
sztaty stolarskie, ślusarskie, 
m alarskie , tap icerskie, m odela- 
torskie , k raw ieck ie , pe ruka r- 
skie, szewskie i  inne. M a s z 
czą się one w  przydzie lonych 
przez m iasto barakach, które, 
n iestety, nie zawsze są przyspo
sobione do w arunków  atmosfe
rycznych, szczególnie zim owych 
Sądzić w ięc należy, że władze 
m iejscowe przy jdą  w  tym  wzglę
dzie z w ydatną pomocą Studiu.

E fektem  pracy S tud ia jest 
przeszło 250 przedstaw ień ope
row ych i  ba le towych, k tó re  o- 
g lądało b lisko  ćw ierć m iliona  
w idzów. Przedstaw ienia te u- 
g ru n tow a ły  życie operowe na 
W ybrzeżu, n ios ły  radość, w y 
tchn ien ie  i naukę tysiącom  pro
stych ludz i po tru d n ym  i  żm ud
nym  dn iu  p racy,-upowszechnia
jąc wśród n ich m uzykę i  śpiew, 
k u ltu rę  i  sztukę, fo rm u jąc  sąd 
o sztuce i  poglądy estetyczne.

Cechą charakterystyczną S tu
dia — oprócz m łodości wszyst
k ich  jego uczestników — jest 
nadzw yczajny, socja listyczny 
stosunek do w ykonyw ane j p ra

cy, gorący, serdeczny entu
zjazm, wspaniała atm osfera ko 
le k tyw ne j, zawczasu zaplano
wanej pracy, szeroko stosującej 
k ry ty k ę  i sam okrytykę. W szyst
k ie  próby now ych oper poprze
dza wszechstronna, gruntow na 
analiza tła , epoki i  poszczegól
nych postaci, m łodzież nawza
jem  sobie pomaga w  zrozum ie
n iu  i stworzeniu ja k  na jdosko
nalszych typów  odtwarzanych 
bohaterów, bez u k ry ty c h  „a r ty -  
s tow skich" zazdrości, dążąc w  
d ług ich dyskusjach po każdym  
przedstaw ieniu do coraz w ię k 
szego udoskonalenia swych pro
dukc ji.

N ic  więc dziwnego, że więź, 
łącząca społeczeństwo w o je
wództwa gdańskiego z ko le k ty 
wem S tudia — coraz to wzmac
nia się i  krzepnie. Wzruszające 
są ob jaw y sym pa tii i  p rzyw ią 
zania społeczeństwa W ybrzeża 
do na jm łodszej, a pod wzglę
dem uporządkow ania pracy we
w nętrzne j chyba na jdoskona l
szej sceny operowej w  Polsce. 
S tud io stało się chlubą i  dumą 
W ybrzeża, czymś now ym  i  ro 
snącym w  naszej ku ltu rze . Za
wdzięcza to  n ie w ą tp liw ie  ogól
nej atmosferze panującej w  ze
spole i  w y b itn y m  w ychow aw 
com w  osobach dyrek to ra  a rty 
stycznego i szefa o rk ies try  dr  
Zygm unta Latoszewskiego, k ie 
row n ika  S tud ia i  reżysera prof. 
W ik to ra  Bregy, k ie ro w n ika  w o
kalnego pro f. Kazim ierza Cze- 
kotowskiego, choreografa prof.

Jan iny  Jarzynów ny, kap e lm i
strza Zdzisława B ytna ra , k ie 
row n ika  chóru Romana K u k le - 
wicza, asystentom, korepe ty to 
rom , całemu k ie ro w n ic tw u  a r
tystycznem u a rów nież i  stałe
m u pro jektodaw cy^ w szystkich 
dekorac ji i  kos tium ów  pro f. K a 
ro lo w i G ajewskiem u, k tó ry  
kszta łc i smak plastyczny m ło 
dzieży w  duchu rea lizm u i  po
czucia piękna.

W  dn iu 5 lipca  b.r. p ro f. W ik 
to r Bregy obchodził pod p ro
tek to ra tem  M in is tra  K u ltu ry  i  
S ztuk i S tefana Dybowskiego 
jub ileusz 25-lecia swej pracy 
artystyczne j. N ie jest p rzypad
kiem , że ceniony artysta, reży
ser i  pedagog chcia ł swoje św ię
to spędzić w  gronie m łodzieży 
Studia, w  k tó ry m  praca jego 
by ła  szczególnie owocna i  w  k tó 
rym  znalazł m aksim um  a rty 
stycznego i  pedagogicznego za
dowolenia. W łaśnie w  S tudio 
w ykaza ł się pro f. B regy rrU- 
strzostwem  inscenizacji V reży
serii, tam  znalazł szczęśliwy po
m ysł tró.iscenia, rozw iązu jący 
tru d n y  problem  b raku  sceny o- 
b ro tow e j i tam  w yksz ta łc ił po -\ 
kaźne grono dobrych, a tak  po
trzebnych nam artys tów  opero
wych.

Życzym y w ięc pro f. B rćgy 
dalszej owocnej p racy — a S tu
diu  M łodzieżowem u dalszego 
pięknego rozw oju , dalszej w y 
tężonej pracy i  sukcesów w  
twórczości dla dobra i  pożytku 
mas pracujących naszej ludow ej 
O jczyzny.

T E A T R Y
P o ls k i — „O ż e n e k “  — g. 19. K a 

m e ra ln y  — „ K r ó l  i  a k to r “  — g. 19. 
N a ro d o w y  — „R e w iz o r “  — g. 19. 
N o w y  — „S e n  n o c y  le tn ie j “  — g- 19. 
P o w sze ch n y  — „R o d z in k a “  — g. 19. 
S y re n a  — „ T o  się  p oka że ...“  — g.
19.15. W spó łczesny — „ Ic h  c z w o ro “
— g. 19. N o w e j W a rsza w y  — „ M in -  
d o w e “  — g. 19. D om u  W o jska  P o l
sk iego  — „O to  A m e ry k a “  — g. 19. 
S a ty ry k ó w  — n ie c z y n n y . G u liw e r  — 
„ G u l iw e r  w  k ra in ie  L i l ip u tó w .  — 
g. 16.30. L a lk a  — „Z ie lo n y  m o s te 
czek“  — g. 17. L e tn i — „O ż e n ić  się 
n ie  m o gę “  — g. 19.15. M u z y c z n y  — 
„W a c h la rz “  — g. 19.15 A te n e u m  — 
„Z w y c ię s tw o “  — g. 19. C y rk  n r  4 
(M a rs z a łk o w s k a  ró g  R u tk o w s k ie g o )
— g. 19.30.

K I N A
M o s k w a  — „K a w a le r  Z ło te j 

G w ia z d y “  — g. 15.30, 18, 20.30. P a lla 
d iu m  —- „P o d  n ie b e m  S y c y l i i “  — 
g. 17, 19, 21. P ra h a  — „P o d  n ie b e m  
S y c y l i i “  — g. 17, 19, 21. Ś ląsk  — 
„M a łż e ń s tw o  a k to r k i “  — g. 16.30, 
18.30, 20.30. A t la n t ic  — „U p a d e k  B e r 
l in a “  — se ria  I .  — g. 11, 16, 18, 20. 
P o lo n ia  — „N ę d z n ic y “  — s e ria  I .  
g. 16, 18, 20. S to lic a  — ..M u ry  M a la - 
p a g i“  -  g. 16, 18, 20. W -Z  -  - C y 
gańsk i ta b o r “  — g. 16. 18, 20. 1 ^ a . j
— „N ę d z n ic y “  — se ria  I I -
18.15, 20.30. O cho ta  — „W e so ła  t r o i  
k a “  — g. 16, 18, 20. S yrena „N a

n o w s k i, 21.30 O d p o w ie d z i F a li  49, 
21.40 „P a m ią tk a  z c e lu lo z y “  ode, 
p o w ie śc i I .  N e v e r ly , 22.00 N a jp ię k 
n ie jsze  u tw o r y  k a m e ra ln e  F . S chu
b e rta , 22.40 M u z y k a  taneczna .

P ro g ra m  I I  — n a  f a l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.10, W ia d o 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 21,00, 23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  p o 
ra n n y , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 6.50 P o ls k ie  
taneczne  m e lo d ie  lu d o w e , 7.20 Tańce  
i p ie ś n i ra d z ie c k ie , 8.00 M u z y k a ,
8.30 A u d . d la  obozóy/ i  k o lo n i i  le t 
n ic h , 8.50 P rz e rw a , 14.15 K w a d ra n s  
ra d z ie c k ie j m u z y k i ro z ry w k o w e j,
14.30 K o n c e r t  O rk . M a n d o lin is tó w  
Ł ó d z k ie j R ozg ł. P . R . p . d. E. C iu k -  
szy, 15.10 A u d . l ite ra c k a , 15.30 A u d . 
c^a d z ie c i, 16.00 M u z y k a  s y m fo n ic z 
na, i6.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 
R e c ita l s k rz y p c o w y  J. W a w rz y n ia 
ka , 17.05 Pog. s p o rto w e . 17.15 M u 
z y k a  lu d o w a  w  w y k .  O rk . R ozg ł. 
B y d g o s k ie j p . d. A . R ez le ra  i  W . 
P a w ło w s k ie g o , 17.45 U c z m y  się  ję 
zyka  ro s y js k ie g o , 18.00 P o p u la rn y  
k o n c e r t s o lis tó w . 18.30 W sze ch n ica  
R ad io w a , 18.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 
K o n c e r t  m u z y k i ro z ry w k o w e j,  20.40 
„B ry g a d a  z w y c ię ż a “  fra g m . p ow . W . 
K u ro c z k in a , 21.26 W ia d . s p o rto w e ,

ra n ie v “  — c 16 *18 ' 20. Tęcza  — 21.30 K o n c e r t  s o lis tó w , 21.45 „ A v i -
t <«’ _’ g. 16, 18. 20. cenna  w  B u c h a rz e “  s łu c h o w is k o  .X.. .W ie lk i 

L o tn ik  
17 i  19.

k o n c e r t “  — %•
— „S ło ń c e  w scho d z i

rO R A N K I

— g-

A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i"  — g. 13.
P o lo n ia  — „D w a  o gn ie  g. 14.
S y re n a  — „M ia s to  m e u ja rz m io n e "
--- g 14-

Cena b ile tó w  na  p o ra n k i w y n o s i
I .  35 zt.

R A D I O
Sk o d a  9 l i p c a

P ro g ra m  I  — fa l i  1322 m.

P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W ia d o 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55,. 12.04, 16.00,
20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  
p o ra n n y , 6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a .
7.20 T a ń ce  i  p ie ś n i ra d z ie c k ie , 7.35 
P ie ś n i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.50 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y k a  p o 
ra n n a , 6.30 Ą u d . d la  obozów  i  k o 
lo n i i  le tn ic h , U.50 P rz e rw a . 10.00 M e 
lo d ie  o p e re tk o w e , 10.30 K o n c e r t  so
l is tó w  z to w . o rk ie s try ,  10 55 „ W i l 
h e lm  P ie e k  w  Z oza “  fra g m . k s ią ż k i 
E. O sm ańczyka  p t. „M ło d e  N ie m 
c y “ , 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 
G los m a ją  k o b ie ty . 12.15 W ieś ta ń 
czy i  śp iew a , 12.30 A u d  d la  w s i,
12.45 „N a  s w o js k ą  n u tę “  g ra  zesp.
T . K o z ło w s k ie g o , 13.15 In fo rm a c je ,
13.20 U tw o ry  fo r te p ia n o w e  i  w io 
lo n cze lo w e , 13.59 P rz e rw a , 15.30 A ud . 
d la  d z ie c i, !6.20 K o n c e r t  O rk . R ozgł.
W ro c ła w s k ie j P. R. p. d. T . S ere- 
d yń s k ie g o , 17.00 M u z y k a  k la syczn a ,
17.15 G łos  m a ją  k o b ie ty ,  17.25 Na 
m u z y c z n e j fa l i ,  18.00 N a  s z e ro k im  
św ie c ie , 18.20 K o n c e r t  ś ro d o w y , 19.20 
A u d . l ite ra c k a , 19.40 P o ls k ie  p ieśn i 
lu d . w  w y k .  c h ó ru  P. R. p. d.
J. K o ła c z k o w s k ie g o , 20.26 W iad. 
s p o rto w e , 20.30 3-cia  aud. K o n k u rs u  
M u zyczne g o  „C o  w a m  się p od o b a “
W  p ro g r . m u z y k a  taneczna , 20.45 
A u d . d la  w s i, 21.00 K o n c e r t  C h o p i-  1 czenia  sw o ich  o d b io rc ó w .

F ic o w sk ie g o , 22.20 H e n ry k  P u rc e ll  
— S u ita  b a le to w a , 22.40 M u z y k a  ta 
neczna, 23.00 M u z y k a  o pe ro w a .

CO W A M  S IĘ  P O D O B A ?^

P o ls k ie  R ad io  o g ło s iło  k o ń k u rs -  
a n k ie tę  d la  ¿.słuchaczów p ro g ra m ó w  
m u z y c z n y c h . W d n ia c h  od 7 do 16 
lip c a , b e zp o ś re dn io  po o d c z y ta n iu  
d z ie n n ik a  w ie czo rn e g o  w  p ro g ra m ie  
I  o godz. 20.30 nad a w an e  będą co
d z ie n n ie  15-m in u t,o w e  a u d y c je  p o 
św ięcone  k o le jn o  m u zyce  lu d o w e j, 
ta n e czn e j, r o z ry w k o w e j,  s y m fo n ic z 
n e j, o p e ro w e j itp .

U cz e s tn ic y  k o n k u rs u  p o w in n i 
p rz y s ła ć  o dp o w ie d z i na n a s tę p u ją 
ce p y ta n ia : 1) J a k ic h  a u d y c ji  k o n 
k u rs o w y c h  w ys łu ch a łe ś?  K tó re  z 
n ic h  p o d o b a ły  Ci s ię  i d laczego? 1Y 
K tó re  a u d y c je  m u zyczne  n ie  podoba 
ły  C i się i d laczego? 3) J a k ie g o  rodzą 
.lii m u z y k i ż y c z y łb y ś  sob ie  s łu c h a ć  
w  P o ls k im  R ad io  i w  ja k ic h  g o d z i
nach dn ia?  4) J a k  ra d z iłb y ś  u ło ż y ć  
p ro g ra m  m u z y c z n y  P. R. w  c iąg u  
ty g o d n ia , b y  za spo ko ić  życzen ia  za
ró w n o  T w o je  ja k * i  T w e g o  o to cze n ia  
(ro d z in y , sąs iadów , z n a jo m y c h  itp .) .

O d p o w ie d z i na pow yższe  p y ta n ia , 
ia k  ró w n ie ż  in n e  u w a g i na te m a t 
p ro g ra m u  m u zyczne g o  P o lsk ie g o  
R adia n a le ży  n ad sy ła ć  pod adresem : 
P o ls k ie  R ad io , B iu ro  S tu d ió w  
( „K o n k u rs  m u z y c z n y “ ) W arszaw a, 
u l. N o a k o w s k ie g o  20, w  te rm in ie  do 
1 s ie rp n ia  b r. P iz y  w y p o w ie d z i n a 
le ż y  podać im ię , n a z w is k o , w ie k , 
zaw ód  i d o k ła d n y  adres.

W śród  s łu ch a czó w , k tó rz y  nadeslą  
n a jb a rd z ie j w y c z e rp u ją c e  o d p o w ie 
dzi ro z lo so w a n e  zostaną  cenne  u p o 
m in k i i n a g ro d y  k s ią ż k o w e , a n a j
c ieka w sze  — będą d ru k o w a n e  w  t y 
g o d n ik u  „R a d io  i Ś w ia t“ . Na p od 
s ta w ie  n ad e s łan ych  p rzez  ra d io s łu -  
chaczów  m a te r ia łó w  P o ls k ie  R ad io  
o p ra c o w y w a ć  będzie  p ro g ra m y  m u 
zyczne, s ta ra ją c  się za spo ko ić  ż y -
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